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Linia Pharmaceris A - dostęp-
na w aptekach - jest przezna-
czona dla skóry nadwrażliwej 
oraz podatnej na alergię.

PURI-SENSIMIL Kremowa 
emulsja myjąca do twarzy i okolic 
oczu (44.90 zł, 190 ml)  do codzienne-
go oczyszczania i demakijażu twarzy i 

okolic oczu  jest bezpieczna też dla osób stosują-
cych soczewki kontaktowe i dla diabetyków. Ul-
tra-delikatna emulsja o mleczno-kremowej konsy-
stencji oparta na mikrosferycznych cząsteczkach, 

docierających i rozpuszczających nawet najmniejsze zanie-
czyszczenia, skutecznie oczyszcza z makiażu i zanieczysz-
czeń. Przywraca równowagę skóry, wzmacniając jej odporność 
i funkcje barierowe. Połączenie kwasu fitowego, laktobiono-
wego i D-pantenolu - nawilżających, łagodzących i kojących 
niweluje oznaki nadwrażliwości, przywracając skórze uczu-
cie komfortu. Zmniejsza wystąpienie podrażnień, ściągnięcia 

i wysuszenia skóry. Można stosować na płatek kosmetyczny 
bez wody lub w połączeniu z wodą.

HYALURO-SENSIBIOTIC Intensywnie nawilżające 
serum  (85 zł, 30 ml) polecane jest na skórę (suchą lub mo-
krą) twarzy, okolic oczu, szyi i dekoltu, wymagającą nawil-
żenia, wzmocnienia i odżywienia rano i wieczorem, również 
pod makijaż. Idealne dla skóry nadwrażliwej, delikatnej, z 
tendencją do reakcji alergicznych, odwodnienia, przesusze-
nia oraz zaczerwienień. Połączenie wielofunkcyjnych na-
turalnych biopolimerów i 15% humektantów zapewnia do-
głębne i intensywne nawilżenie i ukojenie skórze wrażliwej, 
jednocześnie chroniąc ją przed odwodnieniem i nawrotem 
suchości. Serum redukuje objawy wrażliwej skóry jak świąd, 
pieczenie, napięcie, zaczerwienienie, rozgrzanie i ogólny dy-
skomfort. Niacynamid przyspiesza regenerację, zapobiegając 
oznakom starzenia. Widocznie ujędrnia, wygładza i poprawia 
elastyczność skóry. Preparat o lekkiej konsystencji, szybko 
się wchłania, nie przetłuszcza cery, i nie powoduje powsta-
wania zaskórników.

Pharmaceris T to seria do cery trądzikowej – w aptekach 
– dla osób w każdym wieku.  SEBO-ALMOND-CLA-

RIS 3% to Oczyszczający płyn bakteriostatyczny do twa-
rzy, dekoltu i pleców (44.70 zł 190 ml) do przemywania, rów-
nież profilaktycznie, skóry trądzikowej z umiarkowanymi i 
intensywnymi zmianami zapalnymi z tendencją do błyszcze-
nia, powstawania blizn i przebarwień. Płyn zapobiega roz-
przestrzenianiu się zmian trądzikowych na twarzy i ciele, 
hamując rozwój bakterii. Kwas migdałowy złuszcza martwe 
komórki naskórka dla odblokowania porów i wygładza skórę. 
Ekstrakt z cytryny rozjaśnia przebarwienia. PURI-SEBOTO-
NIQUE Tonik normalizujący  (40.40 zł, 200 ml) do skóry 
trądzikowej, mieszanej oczyszcza z zanieczyszczeń i makija-
żu. Działa antybakteryjnie oraz przywraca ochronne pH skó-
ry. Tamarynda złuszcza obumarły naskórek, łagodząc zmiany 
trądzikowe. Wyciąg z łopianu i cynk PCA mają właściwości 
zwężające pory. SEBO-ALMOND PEEL Krem z 5% kwa-
sem migdałowym na noc I stopień złuszczania oraz SEBO-
ALMOND PEEL Krem z 10% kwasem migdałowym na 
noc II stopień złuszczania (61.50 zł, 50 ml)  dla skóry trą-
dzikowej, przetłuszczającej się, z nierównym kolorytem i 
oznakami starzenia można bezpiecznie stosować przez cały 
rok. Jak peeling dermatologiczny redukuje niedoskonałości i 
wygładza skórę. Wysoko stężony kwas migdałowy złuszcza 
martwy naskórek i odblokowuje pory, wspomaga rozjaśnianie 
przebarwień potrądzikowych. Proteiny ze słodkich migdałów 
zapobiegają starzeniu. SEBOSTATIC DAY Przeciwtrądzi-
kowy krem normalizujący do twarzy SPF 20 (57.80 zł, 50 
ml) do skóry tłustej oraz mieszanej, ze skłonnością do okre-
sowych niedoskonałości (ze stresu, czynników zewnętrznych 
oraz zmian hormonalnych) redukuje zmiany trądzikowe, zwę-
ża pory i chroni przed promie-
niowaniem UVA i 

UVB. Składniki (ester kwasu winowego, piroktonian olami-
ny) normalizują pracę gruczołów łojowych i goją wykwity 
trądzikowe. Kwas cytrynowy wygładza i rozjaśnia skórę. 
SEBO-MOISTATIC Krem nawilżająco-kojący do twarzy 
SPF 30 (61.10 zł, 50 ml) dla skóry przesuszonej i podrażnionej 
na skutek kuracji przeciwtrądzikowych i leczenia farmako-
logicznego, intensywnie nawilża przywracając równowagę. 
Krem wnika w warstwy skóry wiążąc i utrzymując wodę w na-
skórku. Zmniejsza napięcie i dyskomfort. Kompleks prebio-
tyczny oraz alantoina łagodzą podrażnienia zmniejszając nad-
wrażliwość skóry. Składniki antybakteryjne (kora wierzby, 
szałwia) zapobiegają powstawaniu nowych niedoskonałości. 
MEDI ACNE-POINTGEL - Żel punktowy na miejscowe 
zmiany mikrozapalne - H2O2 2%    (45.90 zł, 10 ml) służy do 
miejscowego stosowania (wykwity podskórne, krosty, grud-
ki). Zawiera stężoną 2% formułę H2O2 oraz kwas salicylowy. 
Przyspiesza ustępowanie istniejących zmian trądzikowych, 
zmniejsza ich wielkość i widoczność. PureRETINOL krem 
z retinolem na trądzik wieku dorosłego na noc (82.20 zł, 40 
ml) i działania przeciwzmarszczkowego przyda się dla osób  
tendencją do powstawania niedoskonałości, zaskórników 
oraz nadmiernego łojotoku. Wysokie stężenie czystego 0,3% 
retinolu działa przeciwzmarszczkowo i zmniejsza widocz-
ność zmian trądzikowych, poprawiając funkcjonowanie skóry 
w okresie zmian hormonalnych. Zamknięcie retinolu w cera-
midowych nośnikach zapewnia jego stabilność i zabezpiecza 
go przed utlenieniem. Efektem regularnego stosowania kre-
mu jest właściwe napięcie i wygładzenie naskórka. Dla kom-
fortu cery, w recepturze są nawilżające i odżywcze składni-
ki (wyciąg z lilii, masło Shea, 

wosk z oliwek, olej 
bawełniany) oraz 4%  
skwalanu. W serii 
Pharmaceris T jest 
również PURI-SE-
BOSTATIC Pian-
ka głęboko oczysz-
czająca do mycia 
twarzy, PURI-SE-
BOGEL Antybakte-
ryjny żel myjący T 
do twarzy,  SEBO-
MICELLAR Sebo-
regulujący płyn mi-
celarny do twarzy 
i oczu i COMEDO 
ACNE Krem prze-
ciw zaskórnikom.   

CIEKAWOSTKI 
KOSMETYCZNE

STRONĘ  PRZYGOTOWAŁA  MONIKA  MAŃKOWSKA

Skóra jak nowa
W k o s m e -

tykach z 
linii Anti-Age 
Global specja-
liści Yves Ro-
cher wykorzy-
stali filozofię 
gemmoterapii, 
czyli nauki o pą-
kach roślinnych. 
Z pączka Syrin-
gi (Syringa Vul-
garis - odmiana 
lilaka) eksperci 
wyselekcjono-
wali cenny nek-
tar. W sercu pąka 

znajdują się komórki o unikalnej mocy regeneracyjnej. Mają 
one  zdolność do tworzenia wszystkich części rośliny. 7 lat ba-
dań naukowych pozwoliło na stworzenie innowacyjnej formuły 
przeciwstarzeniowej. Nowość Yves Rocher - Przeciwzmarsz-
czkowy krem regenerujący na dzień i na noc & maska na 
noc Anti-Age Global (249 zł/ 75ml) działanie zawdzięcza za-
wartości silnie regenerującego wyciągu z pączków roślinnych. 
Zawiera roślinne komórki macierzyste, które mają zdolność do 
ciągłego odnawiania się. Po wniknięciu do skóry stymulują 
jej odnowę komórkową, wzmacniają kolagen i struktury hia-
luronowe, przywracają jej jędrność i równowagę. Już po kilku 
dniach od pierwszego zastosowania krem przywraca skórze 
twarzy gładkość i elastyczność, a cera odzyskuje piękny i mło-
dy wygląd. W każdym słoiczku znajduje się 10 milionów cen-
nych komórek regeneracyjnych. Bogata, ale łatwo wchłaniają-
ca się konsystencja kremu sprawdza się do pielęgnacji na dzień 
i na noc oraz jako odżywcza maska na noc. Skóra widocznie 
odżywiona już po 1 nocy i zregenerowana po 5 dniach. 

Na łupież 
dla alergików

W aptekach znajdzie-
my Dermatologiczny se-

bo-micelarny 
szampon enzy-
matyczny OC-
T O P I R O X ® 
Pharmacer i s 
DS (52.80 zł, 125 
ml) do codzien-
nego oczyszcza-
nia skóry głowy 
z objawami to-
warzyszącymi 

łojotokowemu zapaleniu 
skóry (ŁZS) jak: łojotok, 
swędzenie, łuszczenie na-
skórka, zaczerwienienie i 
łupież. Przeznaczony też 
do pielęgnacji włosów i 
skóry głowy w trakcie le-
czenia farmakologicznego 
ŁZS oraz po jego zakoń-
czeniu w celu łagodnego 
oczyszczania i utrzymania 
skóry głowy w dobrej kon-
dycji. Receptura oparta na 
składnikach o właściwoś-
ciach złuszczających, jak 
ficyna i kwas mlekowy 
usuwa zalegające łuski na-
skórka. Szampon zmniej-
sza przetłuszczanie wło-
sów, nie wysuszając skóry 
głowy. Połączenie cyklopi-
roksolaminy, piroktonianu 
olaminy i olejku z owoców 
jałowca działa grzybobój-
czo. Olej canola nawilża, 
niweluje swędzenie skóry 
głowy i poprawia kondycję 
włosów. Łagodny dla oczu 
- nie szczypie i nie powo-
duje łzawienia.

  
Na skórę głowy

Żelowa wcierka Ozon Grow 
od Anwen (39,99 zł/150 ml) to 
kuracja do skóry głowy, która sty-
muluje i wzmacnia cebulki, pobu-
dza wzrost włosów i walczy z ich 
nadmiernym wypadaniem. Zawie-
ra składniki aktywne o udowodnio-
nym działaniu:  Ozonowaną oliwę 
z oliwek - posiada ma właściwo-
ści przeciwgrzybicze i antybak-
teryjne, regeneruje, koi, wygła-
dza i odpowiednio nawilża skórę, 
Kompleks biologicznie czynnych 
ekstraktów: z kozieradki, czarnej 
rzepy, czerwonej cebuli oraz z żeń-
szenia, a także hydrolizowane pro-
teiny sojowe i witaminy z grupy 
B (w tym Biotyna) - ograniczają 
wypadanie włosów oraz pobudza-
ją je do wzrostu, Niacynamid i 
Cynk PCA - regulują wydzielanie 
sebum, działają przeciwzapalnie i 
przeciwstarzeniowo, Kwas hialu-
ronowy, Alginian i glukoza - nawil-
żają i uelastyczniają, Pantenol - ła-
godzi podrażnienia. Aminokwasy: 
Ornityna, Arginina, Cytrulina, Glu-
kozamina - działają stymulująco na 
cebulki włosów. HotFlux® i ete-
ryczny olejek miętowy - działają 
rozgrzewająco i pobudzają mikro-
krążenie skóry głowy, poprawiając 
dotlenienie mieszków włosowych.

Nawilżanie dla nadwrażliwych

Pożegnaj niedoskonałości

Lustrzany blask 
AA WINGS OF 

COLOR Power of 
Glow to linia, która 
powstała we współpra-
cy z Magdą Pieczonką, 
aby dodać skórze luk-
susowego blasku. Wy-
piekany Rozświetlacz 
sypki (8 g, 48,99 zł) 
do twarzy Glass Skin 
z linii Power of Glow 
nadaje skórze inten-
sywny, lustrzany blask. 

Widocznie modeluje twarz, a jego aksamitna konsystencja ła-
two się rozprowadza i utrzymuje się cały dzień, pozostawiając 
promienne wykończenie, bez efektu maski.

Malinowa 
pielęgnacja

AA YOU.mmy Skin Raspberry Zen Re-
generująca maska do ust (10 g, 24,99 zł) 
błyskawicznie sprawi, że usta bę-
dą zachwycać naturalnym blaskiem. 
Moc pielęgnacyjnych składników 
(prebiotyki, malina, 
masło kakaowe) za-
pewni regenerację 
i wsparcie natural-
nej warstwy ochron-
nej skóry warg, na-
wilżenie i ukojenie. 
Apetyczny zapach słodkich malin stopniowo uwalnia się po 
nałożeniu na usta.
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Legendarny Ursus na… sprzedażLegendarny Ursus na… sprzedaż
Ursus to ceniona polska marka, znana na całym świecie. Przedsiębiorstwo zasłynęło m.in. 
z produkcji ciągnika rolniczego C-325, który był wytwarzany w latach 1959–1963 i trafił 
na rynki ponad 50 krajów. W ostatnich latach, przed ogłoszeniem upadłości, Ursus nie 
tylko rozszerzył swoją działalność na Afrykę, ale również zaangażował się w elektromo-
bilność, montując autobusy elektryczne. 

ROBERT TADYS

Obecnie Ursus poszukuje nowe-
go właściciela. W toku postępo-

wania upadłościowego zaplanowano 
konkurs ofert, który odbędzie się 24 
października 2024 roku. Do nabycia 
jest przedsiębiorstwo, w skład które-
go wchodzą m. in. zakłady produkcyj-
ne znajdujące się w Dobrym Mieście 
i Lublinie oraz znak towarowy marki 
Ursus. Nowy inwestor może kontynu-
ować produkcję, dzięki już istniejącej 
infrastrukturze oraz sprzyjającym wa-
runkom dla prowadzenia prac badaw-
czo-rozwojowych.

Historia Ursusa
Historia marki Ursus sięga końca 

XIX wieku, a dokładniej 1893 roku, 
kiedy to z inicjatywy inżynierów Emi-
la Schönfelda, Kazimierza Mateckie-
go i Ludwika Rossmana oraz przedsię-
biorców Stanisława Rostkowskiego, 
Aleksandra Radzikowskiego, Karola 
Strasburgera i Ludwika Fijałkowskie-
go powstało Towarzystwo Udziałowe 
Specjalnej Fabryki Armatur. Przedsię-
biorstwo zlokalizowane przy ul. Sien-
nej 15 w Warszawie specjalizowało 
się w produkcji armatury dla przemy-
słu cukrowniczego, spożywczego oraz 
osprzętu dla wodociągów i centralne-
go ogrzewania. 

Na wyrobach wybijano symbol 
„P7P”, który nawiązywał do posa-
gu 7 panien (córek założycieli) czyli 
oszczędności, z których sfinansowano 
założenie firmy.

W 1902 roku firma rozszerzyła 
swoją działalność, decydując się na 
produkcję silników spalinowych. To 
właśnie wtedy zmieniono nazwę na 
Towarzystwo Udziałowe Specjalnej 
Fabryki Armatur i Motorów URSUS, 
a także wprowadzono znak towarowy 
Ursus. Silniki te zyskały popularność 
na wschodnich rynkach.

Kolejny przełom w historii Ursu-
sa miał miejsce w latach 1916-1918, 
gdy zespół inżynierów podjął prace 
nad stworzeniem pierwszego polskie-
go ciągnika. Prototyp był gotowy w 
1923 roku, co zapoczątkowało seryjną 
produkcję i otworzyło nowy rozdział 
w działalności firmy. Przez następne 
dekady Ursus dynamicznie się roz-
wijał, wprowadzając kolejne modele 
ciągników i rozszerzając swoją obec-
ność na rynkach międzynarodowych. 
W 1983 roku firma osiągnęła roczną 
produkcję na poziomie około 50 ty-
sięcy ciągników, które eksportowano 
do ponad 50 krajów.

Przeniesienie siedziby Ursusa do 
Lublina w 2016 roku, na teren dawnej 
Fabryki Samochodów Ciężarowych, 
zakończyły warszawski etap historii 
przedsiębiorstwa. W Lublinie firma 
kontynuowała produkcję kilku typów 
ciągników.

W ostatnich latach Ursus z sukce-
sem podbijał zagraniczne rynki, m.in. 
w Afryce, poszukując nowych ścieżek 
rozwoju. Firma podpisała atrakcyjne 

kontrakty, w tym na dostawę kilku ty-
sięcy polskich traktorów o wartości 
50 miliardów dolarów do Etiopii oraz 
na rynek tanzański. Jednak trudności 
na rynku podstawowym doprowadziły 
do ogłoszenia upadłości firmy w 2021 
roku. Obecnie Ursus oczekuje na no-

wego właściciela, który przejmie stery 
legendarnej marki.

Przyszłość Ursusa
Co czeka Ursusa w nadchodzą-

cych miesiącach? Już 24 października 
2024 roku odbędzie się konkurs ofert, 
zorganizowany przez Syndyka Ma-
sy Upadłości - Pawła Głodka. Nowy 
nabywca przejmie całe przedsiębior-
stwo, w tym prawo do znaku towa-
rowego marki Ursus, którego wartość 
wyceniono na 7 mln zł. W ramach 
transakcji dojdzie także do przejęcia 
zakładów produkcyjnych w Dobrym 
Mieście oraz Lublinie, a także nieru-
chomości o powierzchni ponad 4 hek-
tarów w Biedaszkach Małych w gmi-
nie Kętrzyn.

Zakład produkcyjny w Dobrym 
Mieście, mieszczący się przy ul. Fa-
brycznej 21, funkcjonuje na terenie 
o powierzchni blisko 10 ha i jest wy-
ceniany na około 43 mln zł. Od 1946 
roku wytwarza się tam maszyny rolni-
cze, a obecnie specjalizuje się w pro-
dukcji takich wyrobów jak przyczepy, 
ładowacze oraz rozrzutniki nawozów. 
Dzięki doskonałemu położeniu – za-
ledwie 1 km od drogi krajowej nr 51 
oraz 27 km od Olsztyna – zakład ma 
świetne warunki logistyczne, co czy-
ni go atrakcyjnym dla potencjalnych 
inwestorów. 

Nabywca będzie miał możliwość 
kontynuacji produkcji lub jej zmiany, 
wykorzystując istniejące wyposażenie 
do produkcji szkieletów kontenero-
wych, elementów maszyn rolniczych, 
komponentów sprzętu wojskowego 
czy części turbin wiatrowych.

Natomiast, dzięki przejęciu zakła-
du w Lublinie, nowy właściciel zyska 
dostęp do terenów o powierzchni po-
nad 4 ha, na których dawniej produko-
wano wszystkie ciągniki marki Ursus, 
a od 2013 roku również autobusy miej-

skie. Teren zapewnia zaplecze tech-
niczne, na które składają się maszyny 
i urządzenia potrzebne do produkcji 
tych pojazdów. 

W tej lokalizacji rozwijano rów-
nież elektryczny pojazd dostawczy 
„Elvi” oraz samochód osobowo-do-
stawczy „Lublin”. Szacowana wartość 
zakładu wynosi ponad 45 mln zł.

Dlaczego warto zainwestować 
w Ursusa?

Nabywca będzie mógł natychmiast 
rozpocząć produkcję, przy wsparciu 
doświadczonej kadry oraz gotowego 
zaplecza produkcyjnego. 

Łączna wartość ruchomości wy-
nosi 13,8 mln zł. Obejmują one wy-
cinarki laserowe, profilarki do rur, 
wypalarkę plazmową, wypalarkę tle-
nową, prasy krawędziowe o długości 
stołu 4 m i 6 m, a także wyposaże-
nie magazynu wysokiego składowa-
nia, umożliwiające przechowywanie 
materiałów i komponentów w znor-
malizowanych pojemnikach umiesz-
czonych w ośmiu korytarzach dwu-
stronnych.

Konkurs ofert już niebawem
Zakup przedsiębiorstwa Ursus 

możliwy będzie po przystąpieniu do 
konkursu ofert. Pisemne oferty należy 
złożyć do 22 października 2024 roku, 
do godziny 15. Jej przedmiotem może 
być wyłącznie całe przedsiębiorstwo. 
Cena wywoławcza wynosi 74 mln zł. 
Oferty powinny być złożone w Kan-
celarii Notarialnej Artur Kozak, Ag-
nieszka Lisowska, Klaudia Kozyra 
s.c., Al. Jana Pawła II 61 lok. 4, 01-
031 Warszawa. Warunkiem udziału 
jest uiszczenie wadium w wysokości 
10 mln zł na rachunek bankowy masy 
upadłości URSUS do ostatniego dnia 
terminu składania ofert. Te zostaną 
otwarte 24 października 2024 roku 
o godz. 11. 
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FELIETON 
– TAK  MYŚLĘ

TTa historia wy-
darzyła się na-

prawdę. Było to już 
jakiś czas temu, ale 
wcale nie tak daw-
no, skoro pamię-
tam. Był grudzień, 
no jakoś tak na po-
czątku miesiąca. 
Łazić po sklepach 

Pozory mogą mylićPozory mogą mylić

nie lubię, ale gdybym w życiu robił 
tylko to, co lubię, to chyba byłoby 
mniej ciekawie. 

Dotarłem więc do sklepu. Duże-
go. Marketu. Z łopatami, drzwiami, 
pędzlami, różnymi śrubkami i milio-
nem jeszcze innych rzeczy. Pochodzi-
łem, pooglądałem i w oko wpadła 
mi… siekiera. Ładna. Kolorowa. Chy-
ba nawet jakaś tam firmowa. Spró-
bowałem. Dobrze leżała w dłoni. 
Idealna. Mam fart – pomyślałem. 

Potem pochodziłem jeszcze tro-
chę między półka-
mi i przypomnia-
łem sobie ostatnią 
domową rozgryw-
kę intelektualną, 
której tematem 
przewodnim by-
ły worki na śmie-
ci. Pozastanawia-
łem się przy tych 
półkach, poduma-
łem jak człowieko-
wi trudno jest cza-
sami na świecie i 
wziąłem pierwsze z 
brzegu. Jakie duże? 
Nie wiem. Pierw-
sze, które były pod 
ręką. Ale, pamię-
tam, czarne. Tru-
pio czarne.

Przy kasie by-
ła tylko jedna pani, 
która przez dziesięć 
minut zastanawia-
ła się, czy kupiła do-
bre gwoździe. „Jak niedobre – zwie-
rzała się pani ziewającej w kasie – to 
mąż mnie zabije. Jak bum-cyk”. 

W końcu przyszła moja kolej. 
Siekiera ładnie prezentowała się na 
czarnej jak smoła ladzie. Byłem na-
wet trochę dumny…

- Po co panu ta siekiera? – za-
pytała pani z kasy. Nawet taka cał-
kiem, całkiem, ale jakaś taka zde-
nerwowana. Jakby.

- Do rąbania – odpowiedziałem 
szybko, automatycznie, trochę bez 
namysłu.

- A co pan będzie rąbał? – głos 
pytającej zabrzmiał jakby głośniej, 
albo mi się tak tylko wydawało. I był 
lekko drżący.

- Co się da. Wszystko. Chyba. Tak 
myślę – zwierzyłem się.

Zapanowała cisza. Oczy pani z 
kasy stały się duże, takie bardzo du-
że jak u przestraszonej sztucerem 
myśliwego sarny, głos jej trochę za-
drżał, ale postanowiła nie odpuścić, 
walczyć i drążyła dalej:

- Czyli co?
- Wszystko, co się da porąbać. Bo 

to, proszę pani… ładna siekiera jest. 
Dobrze wyważona, sprawdzałem, i 
ostra jak cholera. Damy radę…

Pani długo nie mogła złapać 
tchu, oddychała tak jakoś gwałtow-
nie i głęboko, trochę chrapliwie, w 
końcu wyszeptała:

- A te trupio-czarne worki folio-
we to też pana?

- Jasne, jak kupuję siekierę to też 
zawsze trupio-czarne worki. Zawsze 
trzeba być profesjonalistą.

- Ale po co? – to już był prawie 
krzyk.

Wkurzyłem się.
- A w czym mam wynosić to, co 

porąbię? W berecie?
- Ło Matko – wyjąkała. – Ło Mat-

ko – wyjąkała jak moja znajoma tyl-
ko tak bardziej z uczuciem, na wde-
chu. – Ło Matko…

A potem traciłem tylko czas tłu-
macząc ochroniarzom, że mam sto-
jak na choinkę taki wąski, cienki ja-
kiś nadzwyczajnie i od lat szarpię 
się przed świętami z jakimś scyzory-
kiem, żeby ten pień wpakować do te-
go stojaka. Scyzorykiem, wiadomo, 
to sobie można obciąć… No to posta-
nowiłem kupić wreszcie siekierę…

Dlaczego mi się ta sklepowa 
przygoda teraz przypomniała? Bo 
to dowód jak bardzo pozory mogą 
mylić…

Kilka dni temu w sypialni Ma-
my znalazłem książkę – zbiór naj-

Czytam. Czytam. Czytam. Jeden 
felieton po drugim. Nie są długie, są 
fantastyczne, mądre, niesłychanie 
szczere i prawdziwe. Piękny jest ten 
świat, z takimi felietonami.

Krystyny Jandy przedstawiać 
chyba nie trzeba. Wybitna osobo-
wość, wybitna aktorka, wybitna… 
Brakuje mi słów. To szczyt szczy-
tów, osoba kompletnie, całkowicie 
niezwykła, ponadprzeciętna, wraż-
liwa, prawdziwa w każdym napisa-
nym słowie, subtelna, mądra. Mą-
dra, mądra, mądra…  

O czym są te felietony? O życiu. 
Trudnym, skomplikowanym, często 
tragicznym, a zarazem pięknym i 
wzruszającym…

Krystyna Janda, na tym polega 
Jej wielkość, nie pisze felietonów po 
to, by nakręcać własną autokreację. 
Nie, pisze o tym, że czasami zbyt czę-
sto płacze, opowiada o swoich sła-
bościach, o swoim strachu, jest w 
każdym zdaniu bardzo prawdziwa. 
Także wtedy, gdy ma pretensje do 
swojego psa, że poszedł spać w no-

RYS.  SZCZEPAN SADURSKI

MUZYKA

Sacred Skin – Born in Fire (2024) 
Born in Fire to drugi album duetu Sacred 

Skin, który pojawił się na scenie Los An-
geles  w 2021 roku, zainspirowany brzmie-
niem lat 80. i nurtami takimi jak synthwave 
czy post-punk. 

W mojej ocenie Sacred Skin to jeden z 
najlepszych nowych  zespołów naśladują-
cych fantastyczne brzmienie lat 80. w auten-
tyczny, ale współczesny sposób. Płyta uka-
zuje dalszą ewolucję zespołu, prezentując ich 
charakterystyczne, mroczne dźwięki oparte 

na nostalgii, ale z nowoczesnym szlifem. 
Born in fire nazwałbym  kontynuacją  poprzedniego albumu Amery-

kanów The Decline of Pleasure, który był jednym z moich ulubionych w 
2022 roku. Ale to najlepszy rodzaj kontynuacji — nie kolejna wersja po-
przedniego albumu. 

Już od pierwszych dźwięków słychać, że Born in Fire kontynuuje atmo-
sferę znaną z debiutu, ale jednocześnie wprowadza nowe elementy. Zwraca-
ją uwagę syntezatory, które tworzą tajemniczy, momentami apokaliptyczny 
klimat, przypominając o takich artystach jak Depeche Mode czy The Cure, 
ale w bardziej agresywnym wydaniu. Jednym z najmocniejszych punktów 
albumu jest jego spójność. Każdy utwór, choć zróżnicowany pod względem 
tempa i nastroju, wydaje się być częścią większej całości. Piosenki  łączą 
surowe, gitarowe riffy z pulsującymi syntezatorami, co nadaje płycie ryt-
miczny, ale i pełen napięcia charakter.

Produkcja płyty stoi na bardzo wysokim poziomie. Dźwięk jest klarow-
ny, warstwy syntezatorów są dobrze zbalansowane, a wszystkie instrumenty 
są na swoim miejscu, co pozwala cieszyć się pełnią brzmienia. Jednocześnie 
jednak Born in Fire unika nadmiernej polerki dźwięku – zachowuje pewną 
surowość, która dodaje mu autentyczności i głębi.

Born in Fire to solidna, przemyślana płyta, która zachwyci miłośników 
mrocznych, syntezatorowych brzmień. Sacred Skin pokazali, że nie są tyl-
ko odtwórcami stylu lat 80., ale potrafią z niego czerpać i twórczo się  roz-
wijać. Choć nie każdemu przypadnie do gustu pewna jednostajność, to fani 
muzyki nostalgicznej z pewnością znajdą tu coś dla siebie. (8/10)

KUBA „THORN” MALENDOWSKI 

ZDROWIE

Przed podróżą
Aby zapobiec chorobie lokomocyjnej można sięgnąć po 

Efektan Max w saszetkach, w których jest przezroczysty, 
gotowy roztwór. Wystarczy go wypić pół godziny przed 
planowaną podróżą. Jedna saszetka zawiera 50 mg dimen-
hydraminy w 5 ml, czyli substancję czynną, która jest zna-
na z właściwości przeciwwymiotnych, przeciwuczulenio-
wych, a dodatkowo łagodnie uspokaja. Lek działa od 3-6 
godzin, może być przyjmowany przez dzieci od 6 roku ży-
cia, ma zapach i smak czarnej porzeczki. Cena: 15.90 zł

Koniecznie w ciąży
Kwas foliowy pomaga we właściwym rozwoju 

kręgosłupa i obniża możliwość urodzenia dziecka z 
wadą cewy nerwowej.  Przyjmowanie kwasu folio-
wego w ciąży chroni też przed odklejeniem łożyska, 
przedwczesnym porodem i małą masą urodzenio-

wą dziecka, a przyszłą mamę przed niedokrwistością. Kwas foliowy trudno za-
pewnić w diecie. FOLIK (Acidum folicum) - 1 tabletka zawiera 0,4 mg kwasu 
foliowego.

Na przeziębienie
Warto zmienić kilka nawyków, które mogą 

być pomocne we wzmocnieniu odporności. 
Odejdź od komputera. Od czasów pandemii 

coraz więcej z nas pracuje w trybie hybrydowym. 
Okazuje się, że praca zdalna może bowiem powo-
dować komunikacyjne przebodźcowanie, które 
powoduje tzw. cyfrowy stres. Badania trwały nie-
mal dwa lata i wynikło z nich, że aż jedna trzecia 
osób pracujących z domu często wysyła maile po 
godz. 20, czyli w momencie, gdy już należałoby 

odpocząć. skutkiem stresu cyfrowego jest pogorszenie zdrowia psychicznego, 
wzrost ryzyka chorób naczyniowych, a także spadek odporności. Zdecydowanie 
najlepszym rozwiązaniem jest zawsze wyjście na spacer. Już 20-30 minut marszu 
pomaga obniżyć poziom kortyzolu, czyli hormonu stresu we krwi. 

To ważne, by jesienią do jadłospisu wprowadzić produkty poprawiające od-
porność jak warzywa i owoce dostępne przez cały rok. Szczególnie ważna jest wi-
tamina C  w brukselce, jarmużu, czerwonej papryce oraz owocach cytrusowych 
i kiwi. Warto przekonać się do jedzenia czosnku na surowo, np. do pomidorów. 
Czosnek po pokrojeniu wydziela allicynę, która ma silne działanie bakteriobójcze 
i przeciwwirusowe, więc jest „naturalnym lekiem” na przeziębienie. Dla lepszej 
odporności warto sięgać po tłuste ryby morskie, tj. łosoś czy śledź, bogate w wi-
taminę D3 i nienasycone kwasy tłuszczowe omega-3. Jesienią powinniśmy jeść 
kiszonki, które zawierają kwas mlekowy, co wpływa na rozwój dobrych bakterii 
jelitowych, a na przekąskę np. orzechy, które zawierają cynk. 

Sposobem na zwiększenie odporności i skrócenie czasu trwania choroby 
może być zastosowanie już przy pierwszych objawach wirusowych infekcji gór-
nych dróg oddechowych produktu leczniczego zwiększającego odporność Gro-
prinosin® lub Groprinosin® Forte w syropie lub w tabletkach. Pomocny jest też 
w leczeniu opryszczki warg i skóry twarzy wywołanych przez wirusa opryszczki 
pospolitej (Herpes simplex). NOWOŚĆ to Groprinosin Forte 1000 mg, granu-
lat do sporządzania roztworu doustnego 10 saszetek – około 21 zł, 30 saszetek 
– około 42 zł.

lepszych felietonów Krystyny Jandy. 
Mamy już nie ma, ale książki, które 
czytała są. Ta mnie zaciekawiła, sam 
pisuję przecież felietony, a jak się 
już uczyć – uczymy się przecież całe 
życie – to tylko od najlepszych. Kry-
styna Janda należy do tej nielicznej 
grupy, więc z tym nie miałem prob-
lemów. Chociaż…, książka ma obwo-
lutę różową i jakoś tak trochę mi to 
nie pasowało.

Chodziłem koło tej książki jak tę-
py pies wokół mądrego, zwinietego 
w kulkę, jeża. Obwąchałem z jednej 
strony, potem z drugiej, pomyślałem 
sobie „daj spokój, różowa, to będzie 
o pazurach, przyklejanych rzęsach, 
podpaskach i fryzjerach. Chłopie, 
nie dasz rady.” Uparłem się jednak, 
bo felietony, podobnie jak dzienni-
ki pisane przez ludzi wybitnych, za-
wsze mnie pociągały i fascynowały. 
Bo jeśli tylko w ten sposób mogę z 
nimi pogadać, to i tak warto. Bo po 
co gadać z byle kim, jak można z 
KIMŚ? Prawda? Głupie pytanie, bo 
retoryczne.

W końcu olałem tę różową 
okładkę i dorwałem się do tych naj-
lepszych felietonów Krystyny Jandy. 
Była plaża, ciepło, wiał ciepły śród-
ziemnomorski wiatr, a fale mile szu-
miały. Idealne miejsce na taką lek-
turę. Dla takich chwil warto żyć i 
męczyć się ze spotykanymi każdego 
nieomal dnia matołami, ludźmi pod-
łymi i fałszywymi do szpiku kości.

gach Emiliana Kamińskiego (wybit-
ny aktor, gościliśmy Go na łamach 
„TTW”) i uznała to za potworną 
zdradę, także wtedy, gdy wspomnia-
ła o śmiertelnej chorobie swojego 
męża. O czym jeszcze są te felietony? 
Nie powiem, ale czytając je – choć 
nie należę już do nastolatków, nie-
stety – sporo zrozumiałem i sporo 
się nauczyłem. Nie jak pisać felieto-
ny (choć trochę też), ale na przykład 
jak smakować życie… 

Na okładce, tej różowej!, za-
mieszczono krótki cytat z jednego z 
felietonów Krystyny Jandy: „Ale gdy-
by ktoś mnie zapytał, po tylu latach, 
co to jest miłość, jaka ona jest, jaka 
powinna być, nie umiałabym odpo-
wiedzieć. Wiem, że jest wspaniała i 
nic więcej nie wiem…” 

Co ma wspólnego siekiera, czar-
ne plastikowe worki i różowa książ-
ka znakomitych felietonów Krystyny 
Jandy? Tylko to, że pozory napraw-
dę mogą mylić i najlepiej nie zwra-
cać na nie uwagi. Siekierą rąbałem 
choinkę, a różową książkę Jandy czy-
tałem na jednym wdechu. Polecam 
więc zamiast niezdrowego podnie-
cania się pozorami (czyli pierdoła-
mi bez znaczenia) czytanie i słucha-
nie mądrych ludzi. Tak, wiem, ale 
spokojnie… Tacy jeszcze ciągle są. 
Gdzie? Tu i tam. Obok. Przed na-
mi i za nami. Rozejrzyjmy się tylko 
uważnie…

TOMASZ MAŃKOWSKI
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15 maja 2022 roku minęło 20 lat od dnia wydania pierwszego numeru „Twojego TYGODNIA WIELKOPOLSKIEGO”. 

W tym czasie ukazało się na naszych łamach sporo tekstów, które – jak nam się wydaje – warto przypomnieć.
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Po co biskupowi in vitro?

J ak politycy i różnej maści eksper-
ci zaczynają znikać z programów 

telewizyjnych i stron tablo- lub de-
biloidalnych gazet, to zaraz urucha-
miana jest dyskusja a to o krzyżach 
w szkołach, a to o sztucznym zapłod-
nieniu albo zaczynamy się kłócić, o 
ideologię, pojmowanie historii itp. 
Autostrad od tego nie przybywa, no-
wych miejsc pracy także nie, ale cho-
dzi przecież o to, by gadać i pokazy-
wać się. Za wszelką cenę. Przy okazji 
można coś sknocić, popsuć, ale kto 
tam się będzie przejmował takimi 
drobiazgami.

Toczy się obecnie w Polsce dysku-
sja o zapłodnieniu in vitro, podobno 
w Sejmie leży kilka projektów ustaw, 
z których jedna dopuszcza bez ogra-
niczeń stosowanie sztucznego za-
płodnienia, a inna kategorycznie za-
kazuje i lekarzom-ginekologom grozi 
długotrwałym więzieniem. No to so-

TAK  
MYŚLĘ

bie rozmawiamy. Wszyscy. Przedsta-
wiciele duchowieństwa też.

Muszę się przyznać, że nie bar-
dzo wiem jak się zachować w sy-
tuacji, gdy wikary, proboszcz albo 
brzuchaty biskup poucza mnie w 
sprawach seksu, postępowania w 
małżeństwie, wychowywania dzie-
ci lub... postu (skąd te brzuchy pod 
sutannami). To tak, jakby niewido-
my dyskutował o malarstwie, albo 
przygłuchy o muzyce. Prawda, są 
księża, którzy na boku dochowali 
się potomstwa, ale to tylko świad-
czy o tym, że o seksie niewiele wie-
dzą, a trudno ich też uznać za eks-
pertów w sprawach małżeństwa i 
wychowywania dzieci. Ale się mą-
drują i pouczają pryncypialnie in-
nych.

Przedstawiciele Kościoła zabie-
rają także głos w sprawie in vitro. Ja 
rozumiem, że oni nie rozumieją o co 
w tym wszystkim chodzi. Dla nich za-
płodnienie, a potem potomstwo to 
tylko problem, bo trzeba po wpadce 
spakować manatki i przenieść się do 
innej parafii, bo trzeba poszukać so-
bie nowej gosposi czy kucharki.

Podobno w Polsce co dziesiąta 
para ma kłopoty z płodnością, na 
świecie takich par jest 40 milionów i 

dla tych ludzi fakt, że nie mogą mieć 
dzieci jest tragedią. Niepłodność zo-
stała więc uznana za chorobę, ale 
przedstawiciele Kościoła na nią nie 
chorują, wiec udają, że jej nie ma.

Hierarchowie kościelni mogą so-
bie mówić co chcą, a i tak połowa 
dorosłych Polaków ostatnio podob-
no szerokim łukiem omija kościoły. 
Mogą, ale biskupi stwarzają atmo-
sferę napiętnowania, zastraszania. 
Nie dosyć, że wysyłają listy do par-
lamentarzystów, to jeszcze do nich 
dzwonią.

Zastraszeni są także lekarze, 
którzy tę metodę leczenia stosują. 
Boją się oni jak ognia oficjalnych 
wypowiedzi na ten temat, chowają 
głowę w piasek, nie chcą udzielać 
wywiadów lub ich potem autoryzo-
wać. Ich postępowanie sprawia, że 
na forum publicznym o in vitro dys-
kutują biskupi, tępi politycy i etycy 
o zacięciu medialnym. Ale braku-
je tych najbardziej kompetentnych 
– lekarzy.

Może się więc zdarzyć, że biskupi 
dopną swego, bo im przecież in vitro 
nie jest potrzebne. A bezpłodni wier-
ni? Niech się pomodlą – odpowiada-
ją hierarchowie.

TOMASZ MAŃKOWSKI

W r z e s i e ń 
okazał się 

miesiącem dość 
przygnębiającym, 
jak co roku zresz-
tą. Koniec wakacji. 
Początek szkoły 
więc nie najlepsze 

BABSKIE  GADANIE

W 38 numerze tygodnika „POLITY-
KA” z dnia 19 września na stronach 40-45 
znalazł się tekst pt. „Trudni rodzice” współ-
autorstwa Michała Skowrońskiego, dzien-
nikarza „Twojego TYGODNIA WIELKO-
POLSKIEGO”. Artykuł, którego autorką 
jest redaktor Martyna Bunda, jest rapor-
tem o rodzinach, w których rodzice są nie-
pełnosprawni umysłowo, upośledzeni, ob-
ciążeni genetycznie bądź niezaradni. 

Tekst odwołuje się do autentycznych 
sytuacji, w których rodzicom z powodu 
ich ułomności zabrano dzieci. Całość jest 
analizą powodów i konsekwencji działań 
instytucji państwowych zajmujących się 
rodziną. 

Miło nam, że dziennikarka „POLI-
TYKI” wybrała spośród wszystkich wielkopolskich i poznańskich tytułów 
Redakcję „Twojego TYGODNIA WIELKOPOLSKIEGO”, którą poproszono 
o wytypowanie z naszego zespołu dziennikarza, by ten zebrał w Wielkopol-
sce dane i informacje do raportu „POLITYKI”. 

Jako wydawca i redaktor naczelny „TTW” postawiłem na młodych, wy-
brałem do tego zadania redaktora Michała Skowrońskiego, który w naszej Re-
dakcji zdobywa pierwsze dziennikarskie doświadczenia. I Michał nie sprawił 
zawodu, dał radę, godnie reprezentował „TTW” na łamach „Polityki”.

TOMASZ MAŃKOWSKI

Nasz dziennikarz 
w „POLITYCE”

wieści nie tylko dla rozleniwionych 
dwumiesięczną labą dzieciaków, ale 
i dla rodzicielskich portfeli. Początek 
roku szkolnego, to zwyczajowo naj-
większe wydatki na edukację naszych 
latorośli: podręczniki, przybory szkol-
ne, piórniki, plecaki itd., a zaraz po-
tem: ubezpieczenia, składki klasowe, 
składki na rady rodziców i inne cuda. 
Tanio nie jest nawet jeśli posyła się 
dziecko do szkoły państwowej.

Do tego mecz eliminacyjny repre-
zentacji piłkarskiej. Zgroza i rozpacz. 
Nie będę się już nad tym wstrzą-
sającym wydarzeniem pastwić, bo i 
mówić nie ma o czym, ale co wrażliwsi 
miłośnicy futbolu mogli to widowi-
sko przypłacić zawałem, albo ciężką 
depresją. 

Najgorsze jednak ze wszystkie-
go są te wrześniowe rocznice. Niby 
co rok to samo, ale jakby co rok to 
gorzej, a im bardziej „okrągłe” tym 
większa demolka! Pielęgnowanie pa-
mięci historycznej - rzecz ważna, ale 
robienie fety z powodu wybuchu woj-
ny wydaje mi się cokolwiek dziwne. 

Pamiętać o tym trzeba. Przekazywać 
tę pamięć następnym pokoleniom na-
leży koniecznie. Odkłamywać historię, 
wspominać bohaterów i oddawać 
hołd ofiarom jest obowiązkowe, ale 
organizować z nadmiernym zadęciem 
(a jakże!) imprezę za zaproszeniami z 
okazji wybuchu wojny?

Pół bardzo ważnej Europy się 
podobno zjechało na tę okoliczność, 
ale trudno było nie odnieść wrażenia, 
że pierwsze skrzypce grają Rosjanie 
i Niemcy, a więc jakby nie patrzeć 
przedstawiciele agresorów sprzed 70 
lat. Próżno było szukać znanych przed-
stawicieli zwycięskich ostatecznie 
aliantów. W mediach królował Putin, 
dzielnie sekundowała mu Merkel, na 
przemian Rosjanie i Niemcy zupełnie 
jak w 1939 roku! Gdyby Amerykanie 
widowiskowo nas nie zignorowali, a 
włoski premier nie zasnął podczas 
oficjalnych wystąpień polityków, o ni-
kim innym poza sąsiadami nie byłoby 
słychać. 

Czy to nie dziwne, że świętujemy 
jakby nie patrzeć porażkę, początek 
6-letniej tragedii narodowej? I to 
głównie w towarzystwie potomków 
sprawców tej tragedii? Świętować 
powinno się momenty zwycięskie, 
chwile chwały. A Polacy są specjali-
stami od celebrowania, z patosem i 
rzadką gdzie indziej megalomanią, 
dramatów i porażek. Pod względem 
rozpamiętywania martyrologii ustę-
pujemy chyba tylko Żydom. Wciąż 
oczekujemy kajania się, przepraszania 
i utwierdzania jacy to jesteśmy biedni, 
poszkodowani, dzielni i wyjątkowi. 

Specjalistką od dyplomacji może 

nie jestem, ale tak na zdrowy rozsądek 
biorąc nie jest dobrze tak się miotać od 
buńczucznego wymachiwania szabel-
ką do mazgajenia się. Kto zrozumie, 
że raz zapraszamy Niemców żeby 
popłakali razem z nami nad niedolą 
Westerplatte, a za tydzień obrażamy 
się i odgrażamy, bo nas nie zaprosili 
na rocznicę obalenia Muru Berlińskie-
go? 

Z całym szacunkiem dla naszych 
zasług, ja historię znam, ale ich mur 
i ich prawo zapraszać kogo chcą tak 
jak nasze było Westerplatte i nikt nam 
nie mówił kogo sobie zwołać. Niemcy 
zresztą pewnie już wiedzą, że my lubi-
my fetować tylko smutne rocznice, a 
im bardziej dostaliśmy po dupie tym 
ważniejsze obchody - i świętowanie  
radosnej okoliczności przykre jest dla 
nas jak mało co. 

Z 17 września od zawsze jest prob-
lem, ale w tym roku już na dobre zrobił 
się bałagan, histeria i wojenka redak-
cyjna o historię, uchwałę i Bóg wie 
co jeszcze. We wszystko wmieszała 
się na dodatek bezczelnie teraźniejsza 
amerykańska administracja nie dając 
nam tarczy – słowem cały wrzesień 
do niczego. 

Jedyne co mnie podtrzymało na 
duchu w tym okrutnym miesiącu to 
Mistrzostwo Europy Siatkarzy choć i 
ono ugrzęzło w polityce i padło łupem 
państwowych odznaczeń. Dobrze, że 
w październiku nikt na nas nie napadł 
i nie gramy żadnego, ważnego meczu, 
bo kolejnego miesiąca męczeństwa 
bym nie zniosła.

MAŁGORZATA 
MARKOWSKA

Świętujemy, gdy 
dostajemy po dupie

FELIETON
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ZAPRASZAMY

Rower jest OK!Rower jest OK!
Rozmowa z ANNĄ OHIRKO, społeczną koordynatorką 
w gminie Suchy Las ogólnopolskiej akcji „Rowerowa 
Stolica Polski”

- O co chodzi w tym współzawodni-
ctwie?

- Organizator „Aktywne Miasta” robi co 
roku taką rywalizację o tytuł Rowerowej Sto-
licy Polski. Chodzi, mówiąc w ogromnym 
skrócie, o propagowanie jazdy rowerem jako 
alternatywnym środkiem transportu. Ważny 
jest także rozwój świadomości ekologicznej 
i popularyzacja zachowań prozdrowotnych. 
Akcja ta ma być zachętą dla największej jak 
się da liczby osób do pokonywania kolejnych 
kilometrów właśnie na rowerze.

- Akcja trwała…
- …przez cały czerwiec, dokładnie 30 dni. 

Osobna rywalizacja jest dla miast dużych i 
osobna – dla gmin.

- Gmina Suchy Las w tym roku pierwszy 
raz uczestniczy w tej rywalizacji?

- Jako gmina tak, choć rok wcześniej na-
si mieszkańcy i mieszkanki też „kręcili” ki-
lometry na rowerach w ramach grupy „Dla 
Poznania”. Teraz udało nam się namówić do 
współpracy wójta Grzegorza Wojterę i gmi-
na Suchy Las podpisała trzyletnią umowę z 
organizatorami tego przedsięwzięcia, czyli… 
co najmniej jeszcze dwie edycje przed nami. 
W gminach, za pośrednictwem koordynatora 
czy koordynatorki społecznej, można stwo-
rzyć także podgrupy, co zwiększa atrakcyj-
ność tego współzawodnictwa, bo rywalizuje-
my wówczas nie tylko z innymi gminami, ale 
także wewnątrz swojej gminy. Uczestnikom 
i uczestniczkom pomaga specjalna aplikacja, 
przejechane kilometry są podliczane, potem 
w zależności od liczebności danej gminy czy 
miasta przyznawane są punkty. Dlatego tak 
ważne jest, by jak najwięcej osób w tej zaba-

wie uczestniczyło. Gdyby w klasyfikacji była 
brana pod uwagę tylko liczba przejechanych 
kilometrów, to gmina Suchy Las byłaby na lep-
szym miejscu niż 24 w kraju, które ostatecz-
nie zajęliśmy. Jesteśmy jednak gminą liczną i 
algorytm wziął to pod uwagę przy obliczaniu 
punktów.

- Jak można w tej akcji wziąć udział? Py-
tam już w kontekście przyszłego roku.

- Trzeba pobrać odpowiednią aplikację, 
jest ona bezpłatna, dołączyć do konkretnej 
gminy i już można wsiadać na rower. To bar-
dzo łatwe i intuicyjne. Potem aplikację urucha-
miany, gdy rozpoczynamy jazdę i wyłączamy 
ją, gdy kończymy. To wszystko.

- W tym roku więcej mieszkańców gmi-
ny Suchy Las uczestniczyło w tej rywaliza-
cji niż w roku 2023?

- Tak, przybyło nam ponad 70 nowych ro-
werzystów i rowerzystek i ponad dwukrotnie 
wzrosła też liczba przejechanych kilometrów. 
W zeszłym roku przejechaliśmy ponad 26.000 
kilometrów, a w tym – 54.106,57 kilometrów. 
Rywalizacja wewnątrzgminna jest stymulu-
jąca, bo każdy chce być lepszy od swojego 
sąsiada. Dlatego tak nam zależało, by gmina 
jako samorząd się do tego włączyła. Uczest-
nicy i uczestniczki tej rowerowej rywalizacji 
już dzisiaj odgrażają się, że w roku przyszłym 
pokonamy 100.000 kilometrów.

- Kto może w tej zabawie uczestniczyć. 
Są jakieś limity wiekowe?

- Każdy, nawet pomagały nam maluchy na 
biegowych rowerkach.

- A można było korzystać z rowerów 
elektrycznych?

- Nie, to inicjatywa skierowana do tych, 
którzy jeżdżą na rowerach tradycyjnych, ta-
kich bez żadnego wspomagania.

- Przejdźmy może do konkretów, czyli 
ostatecznych wyników tegorocznej rywali-
zacji. Gmina Suchy Las w kategorii gmin 
zajęła ostatecznie 24 miejsce w kraju…

- Mieliśmy siedem wewnętrznych grup, 
z których Golden Bike Team przejechał 
19.468,28 km, Rowerowa Gmina Suchy Las 
– 13.270,15 km, Biedrusko – 6.063,20 km, 
Fani Tour de Pologne – 5.383,26 km, Gmi-
na Suchy Las – 4.448,71 km, Chludowianie 
– 4.010,53 km i Grupa ogólna – 1.462,40 km. 
W kategorii pań zajęła pierwsze miejsce Wie-
sława Prycińska, która przejechała 2008,15 
km, a wśród panów najlepszy był Grzegorz 
Szczepanek, który pokonał 2.416,63 km. Wy-
niki te ogłosiliśmy i drobne upominki wrę-
czyliśmy najlepszym na tradycyjnym ognisku 
podsumowującym tę rywalizację, które orga-
nizujemy na początku września.

- Rozumiem, że możemy już dzisiaj za-
prosić rowerzystów do tej rywalizacji w 
czerwcu przyszłego roku?

- Oczywiście – zapraszamy!
Rozmawiał TM

W tegorocznej edycji Rowerowej Stolicy Polski uczestniczyło 55.005 rowe-
rzystów z miast i 15.021 z gmin. Suma treningów wyniosła 800.000. A wszyst-
kich kilometrów przejechano 14.196.677,80.

Anna Ohirko.

Rower pełen… przygódRower pełen… przygód
Rozmowa z WIESŁAWĄ i KRZYSZTOFEM PRYCIŃSKIMI, 
mieszkańcami gminy Suchy Las, którzy aktywnie 
uczestniczyli z sukcesami w ogólnopolskim 
współzawodnictwie „Rowerowa Stolica Polski”

- Akcja ta była prowa-
dzona w czerwcu, a po jej 
podsumowaniu okazało się, 
że osiągnęłaś najlepszy wy-
nik w kategorii kobiet w 
gminie Suchy Las przejeż-
dżając w tym czasie na ro-
werze ponad 2 tysiące kilo-
metrów. A przecież to tylko 
30 dni, a przecież w tym 
czasie trzeba też pracować, 
spać, jeść, myć się, przytu-
lić do męża, porozmawiać z 
dziećmi. Jak to zrobiłaś?

WIESŁAWA PRYCIŃ-
SKA: - Trzeba mieć męża 
który, tak jak mój, wyzna-
cza dobre, interesujące trasy 
rowerowe. Trzeba wstawać 
bladym świtem, a najlepiej 
przed wschodem słońca, kie-
dy ulice są jeszcze puste. W 
czerwcu słońce wstaje wcześ-
nie, co pozwalało nam ru-
szać w trasy przed godziną 
czwartą. Jeździliśmy Suchy 
Las – Kołobrzeg, Suchy las – 
Bytów, czasami wsiadaliśmy 
w pociąg do Świnoujścia, a 
potem stamtąd już na rowe-
rach do Kołobrzegu. I trzeba 
jeździć „na miło”. My, ama-
torzy, jeśli będziemy chcieli 
ścigać się z czasem, to nic z 
tego nie wyjdzie. Trzeba ro-
bić to spokojnie, z rozwagą, 
dla przyjemności. Ruszyć o 
świcie, zatrzymać się gdzieś 

na śniadanie, potem na kawę, 
a jeszcze potem na obiad… 
Chodzi mi o to, że ma to być 
relaksująca wyprawa, a nie 
jakaś męka. Jeździmy na ro-
werze przed pracą, po pracy, 
często też do pracy.

- Twój wynik dokład-
nie to…

WP: - Ponad 2008 kilo-
metrów.

- To był najlepszy wynik 
w kategorii kobiet w gminie 
Suchy Las?

WP: - Tak, kolejna pani, 
jeśli dobrze pamiętam, prze-
jechała około 1500 kilome-
trów.

- Czy by osiągać takie 

rezultaty trzeba mieć rower 
który dużo kosztuje?

KRZYSZTOF PRY-
CIŃSKI: - Rowery są różne, 
zależy od tego do jakiego celu 
są przeznaczone, rozpiętość 
cenowa też jest spora. Ale, 
pamiętajmy, zawsze najważ-
niejszy jest człowiek, można 
mieć rower za wiele tysięcy 
złotych, ale przecież… rower 
sam nie pojedzie. My prefe-
rujemy rowery szosowe, na 
których można pokonywać 
długie trasy w stosunkowo 
krótkim czasie.

WP: - Rower szosowy ma 

Dokończenie na stronie 9

W. K. Prycińscy
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Do 30 września br. moż-
na składać wnioski o bon 
energetyczny, czyli o jedno-
razowe dofinansowanie dla 
gospodarstw domowych do 
rachunków za energię elek-
tryczną.

ZZ tej formy wsparcia mogą sko-
rzystać członkowie gospodar-

stwa domowego: jedno- lub wie-
loosobowego, którzy spełniają 

określone kryteria dochodowe. Wy-
sokość jednorazowego wsparcia, ja-
kie można otrzymać wynosi od 300 
do 1200 zł.

Jak informuje Ministerstwo Kli-
matu i Środowiska, bon energetycz-
ny jest wsparciem przysługującym w 
drugiej połowie roku (obejmuje roz-
liczenie rachunków w okresie 1 lipca 
– 31 grudnia 2024 r.).

Z bonu energetycznego można 

skorzystać, jeśli miesięczne docho-
dy w gospodarstwie domowym nie 
przekraczają:

– 2500 zł netto na osobę (w go-
spodarstwie jednoosobowym),

– 1700 zł netto na osobę (w go-
spodarstwie wieloosobowym).

– Oznacza to, że wniosek o bon 
energetyczny mogą złożyć osoby, któ-
re prowadzą jednoosobowe gospo-
darstwo domowe i ich dochód mie-

sięczny nie przekracza 2500 zł. Mogą 
go złożyć także członkowie wielo-
osobowego gospodarstwa domowe-
go, których miesięczny dochód nie 
przekracza 1700 zł – informuje Mi-
nisterstwo. – Należy pamiętać, że w 
przypadku przekroczenia wyżej wy-
mienionych kwot dochodu, nadal ist-
nieje możliwość złożenia wniosku o 
wypłatę bonu energetycznego – obo-
wiązuje wówczas zasada złotówka 
za złotówkę, dzięki której prawo do 
świadczenia jest zachowane. W takim 
przypadku wysokość bonu zostanie 
pomniejszona o kwotę przekraczają-
cą dochód.

Jeśli zostaną spełnione powyższe 
kryteria dochodowe, wnioskodaw-
cy przysługuje bon energetyczny w 
wysokości:
•  300 zł – w przypadku jednoosobo-

wego gospodarstwa domowego,
•  400 zł – w przypadku wielooso-

bowego gospodarstwa domowego, 
składającego się z 2 do 3 osób,

•  500 zł – w przypadku wielooso-
bowego gospodarstwa domowego, 
składającego się z 4 do 5 osób,

•  600 zł – w przypadku wielooso-
bowego gospodarstwa domowe-
go, składającego się z co najmniej 
6 osób.

W sytuacji, gdy główne źródło 

ogrzewania gospodarstwa domowe-
go jest zasilane energią elektryczną i 
jest wpisane lub zgłoszone do CEEB 
do dnia 1 kwietnia 2024 roku albo 
po tym dniu – w przypadku głów-
nych źródeł ogrzewania zgłoszonych 
lub wpisanych po raz pierwszy do 
CEEB, przysługuje bon energetycz-
ny w wysokości:

• 600 zł – w przypadku gospodar-
stwa domowego jednoosobowego,

• 800 zł – w przypadku wielooso-
bowego gospodarstwa domowego, 
składającego się z 2 do 3 osób,

• 1000 zł – w przypadku wielo-
osobowego gospodarstwa domowe-
go, składającego się z 4 do 5 osób,

• 1200 zł – w przypadku wielo-
osobowego gospodarstwa domowe-
go, składającego się z co najmniej 
6 osób.

Wniosek o bon energetyczny w 
nieprzekraczalnym terminie do 30 
września br. można złożyć papie-
rowo w siedzibie Ośrodka Pomocy 
Społecznej, Suchy Las, ul. W. Bo-
gusławskiego 17 (gdzie jest również 
do pobrania) lub przesłać za pośred-
nictwem operatora pocztowego na 
adres OPS. Bon można wypełnić i 
złożyć także elektronicznie: w apli-
kacji mObywatel, na stronie gov.pl 
oraz na stronie epuap.gov.pl.

Bon energetycznyBon energetyczny
– do końca września można składać wnioski– do końca września można składać wnioski

ORGANIZATOR PATRONAT HONOROWY PATRONAT MEDIALNY

10:00  Spotkanie uczestników w holu CKiBP w Suchym Lesie, przejście przed głaz upamiętniający 

 Powstańców Wielkopolskich z terenu gminy Suchy Las, złożenie kwiatów przez delegację. 

10:30   Rozpoczęcie konferencji w sali widowiskowej CKiBP.
Powitanie zaproszonych gości, prelegentów oraz wszystkich przybyłych na konferencję.
Otwarcie konferencji: Wójt Gminy Suchy Las Grzegorz Wojtera.
Przemówienia patronów honorowych.

11:00 Wystąpienia prelegentów:
  mgr Ryszard Chruszczewski, „Udział mieszkańców wsi z gminy Suchy Las i jej okolic 
w Powstaniu Wielkopolskim oraz ich wkład w rozwój społeczności lokalnej”; 
mgr Roman Chalasz, „Powstańcy Wielkopolscy wiosek pogranicza, z powiatu międzychodzkiego”;

    dr Kamila Czechowska, „Organizacje weteranów Powstania Wielkopolskiego na terenach wiejskich, 
na przykładzie byłego powiatu szubińskiego”.

12:30 Przerwa kawowa.

12:45   Prezentacja grupy Walhalla Inscenizacje.

  Powstańcy Wielopolscy a Armia Wielkopolska, czyli jak ochotnicy stali się żołnierzami.

13:10 Wystąpienia prelegentów:

    dr Zdzisław Kościański, „Udział mieszkańców wsi z terenu zachodniej Wielkopolski 
w Powstaniu Wielkopolskim oraz ich wkład w rozwój społeczności lokalnej”; 

    dr Eugeniusz Śliwiński, „Udział mieszkańców Bukowca Górnego w Powstaniu 1918/1919 roku”.

14:10 Dyskusja i wolne głosy.

14:40 Podsumowanie konferencji: Ryszard Chruszczewski, zakończenie konferencji.

2024 r.

CENTRUM KULTURY 
I BIBLIOTEKA PUBLICZNA 

GMINY SUCHY LAS
SALA WIDOWISKOWA

ul. SZKOLNA 16, SUCHY LAS
ZAPRASZAMY MIESZKAŃCÓW GMINY

WSTĘP WOLNY

KONFERENCJA POPULARNO-NAUKOWA 
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Harmonogram wydarzeń CKiBP
nazwa data miejsce

KLUB PLANSZOWY PLANSZEX
Wspólne granie w planszówki 
dla dorosłych i młodzieży 16+

27.09.2024 r., 
godz. 18:00

CKiBP Suchy Las
Biblioteka
wstęp wolny

SPIĘTY
koncert

28.09.2024 r., 
godz. 19:00

CKiBP Suchy Las, 
Sala widowiskowa
bilety: 100/80 zł

RZECZYWISTOŚĆ I 
WRAŻLIWOŚĆ, wystawa 
fotografii pracowni CKiBP

do 30.10
CKiBP Suchy Las
Hol
wstęp wolny

DZIEŃ KRATERÓW 
METEORYTOWYCH 
MORASKO
wykłady, warsztaty, spotkania

5.10.2024 r., 
godz. 

10:30-16:30

CKiBP Suchy Las
Szczegóły na stronie: 
www.osrodekkultury.pl

LOKALNE HISTORIE. 
WARSZTAT TWORZENIA 
PODCASTÓW.

22.10 i 5.11 
oraz 29.10 

i 12.11, godz. 
17:00-18:30

CKiBP Suchy Las
Informacje i zapisy: 
612 500 402

TOMASZ OWSIANY 
REPORTERSKO
spotkanie z podróżnikiem

25.10.2024 r., 
godz. 18:00

CKiBP Suchy Las, Sala 
widowiskowa, wejściówki 
do odbioru w bibliotece

EWA BŁACHNIO
stand up

26.10.2024 r., 
godz. 18:00

CKiBP Suchy Las
Sala widowiskowa
bilety: 80/60 zł

MONTOWNIA WYOBRAŹNI
Warsztaty plastyczne dla 
dzieci 7-10 lat

28.10.2024 r., 
godz. 16:00

CKiBP Suchy Las
Biblioteka
zapisy: 612 500 401

WCIĄŻ SIĘ NA COŚ CZEKA
MAGDA UMER
koncert

11.11.2024 r.,
godz. 19:00

CKiBP Suchy Las
Sala widowiskowa
bilety: 120/90 zł

WARSZTATY GITAROWE 
Z MARKIEM 
NAPIÓRKOWSKIM

17.11.2024 r., 
godz. 

12:00-18:00

CKiBP Suchy Las
Zapisy: 
warsztaty.gd@gmail.com
koszt: 299 zł

SZCZEPAN TWARDOCH
spotkanie autorskie

18.11.2024 r., 
godz. 18:00

CKiBP Suchy Las, Sala 
widowiskowa, wejściówki 
do odbioru w bibliotekach

KYSTYNA PROŃKO
koncert

7.12.2024 r., 
godz. 19:00

CKiBP Suchy Las, 
Sala widowiskowa: 
bilety 120/90 zł

WIĘCEJ INFORMACJI:
www.osrodekkultury.pl www.facebook.pl/CKiBP

Zastrzegamy prawo zmian w programie

Wciąż się na coś czeka 
z Magdą Umer

Dzień Kraterów 
Meteorytowych 
Morasko

Serdecznie zapraszamy na wyjątkowe wydarzenie, które 
odbędzie się 5 października w Centrum Kultury i Bibliote-
ce Publicznej Gminy Suchy Las, w godzinach 10:30-16:30. 
To niepowtarzalna okazja, by zanurzyć się w tajemnicach kos-
mosu i poznać fascynujący świat kraterów uderzeniowych!

W programie:
Wykłady na temat astronomicznych, geologicznych, ar-

cheologicznych i technologicznych aspektów kraterów ude-
rzeniowych.

Warsztaty dla małych i dużych odkrywców: naucz się 
rozpoznawać meteoryty, buduj łaziki kosmiczne i twórz kap-
suły lądownicze dla jajkonautów!

Wystawa meteorytów ze zbiorów Muzeum Geologiczne-
go UAM oraz Polskiego Towarzystwa Meteorytowego – do-
tknij prawdziwego kosmosu!

Wycieczki geologiczne i przyrodniczo-leśne na kraterze 
Morasko – unikatowym cudzie natury stworzonym przez że-
lazną asteroidę 5 tysięcy lat temu.

Konkurs wiedzy kosmicznej z fantastycznymi nagroda-
mi – do wygrania prawdziwe fragmenty kosmicznych skał!

To będzie dzień pełen naukowych wrażeń, który na długo 
pozostanie w pamięci! Nie przegapcie tej kosmicznej przy-
gody!

Szczegółowy plan dostępny na www.osrodekkultury.pl.

DZIEŃ KRATERÓW METEORYTOWYCH

MORASKO 2024

Centrum Nauki

IMPAKT

5 X 2024

Lasy Państwowe

P A T R O N IO R G A N I Z A T O R Z Y

10.00 - 16.30

W PROGRAMIE:
• SPOTKANIA Z KOSMICZNYMI GOŚĆMI
• WYKŁADY, WARSZTATY, WYCIECZKI I WYSTAWY:
  - ZDEPCZ MIEJSCE KOSMICZNEJ KATASTROFY! 
  - ZNAJDŹ I POMACAJ METEORYT! 
  - ZBUDUJ RAKIETĘ ALBO ŁAZIKA!
  - WYŚLIJ NA KSIĘŻYC JAJKONAUTĘ! 
  - ZRÓB CERAMIKĘ SPRZED 5 TYSIĘCY LAT!
• KONKURS: WYGRAJ SWÓJ WŁASNY KAWAŁEK KOSMOSU!

GOŚĆ SPECJALNY - YouTuber - PIOTR KOSEK
• ASTRO

FAZA

Centrum Kultury 
i Biblioteka Publiczna 

Gminy Suchy Las
ul. Szkolna 16

Suchy Las

Klinika Gitarowa 
z Markiem 
Napiórkowskim

To pierwsza taka trasa Mistrza Gitary w Polsce! 
Zapraszamy gitarzystki i gitarzystów na spotkanie 
z Markiem Napiórkowskim – bez względu na poziom 
zaawansowania!

Czego się spodziewać?  
Marek Napiórkowski, najbardziej utytułowany gi-

tarzysta jazzowy w Polsce, podzieli się z Wami swoją 
wiedzą i doświadczeniem. Poznasz jego podejście do 
muzyki, ćwiczeń, kształcenia słuchu i rozwijania gustu 
muzycznego. To idealna okazja, by zdobyć inspirację, 
motywację i wiedzę, które mogą odmienić Twoje gi-
tarowe życie!

Dlaczego warto?  
Podczas intensywnego dnia warsztatowego zdobę-

dziesz cenne wskazówki, które mogą otworzyć przed 
Tobą nowe muzyczne horyzonty i wzbogacić Twoją 
artystyczną ekspresję. Marek Napiórkowski to gitarzy-
sta, kompozytor, erudyta i człowiek-instytucja, które-
go twórczości nikomu nie trzeba przedstawiać! Choć 
związany z jazzem, jego rockowe korzenie i przeste-
rowane brzmienie są nadal żywe!

Gdzie i kiedy?  
Suchy Las - Centrum Kultury i Biblioteka Pub-

liczna Gminy Suchy Las, ul. Szkolna 16; 17. listopa-
da 2024; 12:00-18:00 (z przerwą obiadową). Cena: 
299zł (możliwość zapłaty w dwóch transzach), zapi-
sy: warsztaty.gd@gmail.com (w tytule maila: „War-
sztaty Suchy Las”)  

Co zabrać?
Gitarę (wzmacniacz zostaw w domu), notes i dłu-

gopis!
Nie przegap tej wyjątkowej okazji!

Spotkanie autorskie ze Szczepanem 
Twardochem

Szczepan Twardoch jest jednym z najbardziej cenionych współczesnych 
polskich autorów. Napisał wiele głośnych, bestsellerowych powieści: Morfina 
(2012), Drach (2014), Król (2016), Królestwo (2018), Pokora (2020) i Chołod 
(2022). Najnowszym tytułem wydanym w roku obecnym jest książka Powiedz-
my, że Piontek. 

W jego literackim dorobku znajdują się również: uznawany za literackie od-
krycie Wieczny Grunwald (2010, wznowienie 2021), tom dzienników Wieloryby 
i ćmy (2015), zbiór opowiadań Ballada o pewnej panience (2017), wybór felieto-
nów Jak nie zostałem poetą (2019) i Wielkie Księstwo Groteski (2021) oraz Byk 
(2022) - pierwszy utwór napisany przez Twardocha z myślą o scenie teatralnej. 

Wymienione tytuły sprzedały się w łącznym nakładzie ponad 1 mln egzem-
plarzy. Pisarz uhonorowany został wieloma prestiżowymi nagrodami, między innymi Paszportem „Polityki”, Nagrodą im. Koś-
cielskich, Brücke Berlin-Preis, Śląskim Wawrzynem Literackim, Nagrodą Kulturalną Onetu O!Lśnienie, Nagrodą Czytelników 
Nike, Nagrodą im. Kazimierza Kutza i EBRD Literature Prize. Prawa do jego powieści zostały sprzedane do kilkunastu krajów. 
W 2020 roku w Stanach Zjednoczonych ukazał się Król, entuzjastycznie przyjęty przez tamtejszą krytykę literacką. Na podsta-
wie tej powieści powstał serial Canal +. Obecnie Szczepan Twardoch mieszka w Pilchowicach na Górnym Śląsku.

Centrum Kultury i Biblioteka Publiczna Gminy Suchy Las serdecznie wszystkich zaprasza na spotkanie autorskie ze Szcze-
panem Twardochem, które odbędzie się 18 listopada 2024 o godzinie 18.00. Poprowadzi je dr Jarosław Borowiec. 

Wstęp na spotkanie jest bezpłatny. Wejściówki dostępne są w Bibliotece Publicznej w Suchym Lesie, filii bibliotecznej 
w Złotnikach i Chludowie.

Wieczór 11 listopada w Centrum Kultury i Bibliotece Pub-
licznej uświetni swoją obecnością mistrzyni interpretacji pio-
senki literackiej – Magda Umer. Artystka perfekcyjnie łączy 
muzykę ze słowem, co sprawiło, że śpiewane przez nią w la-
tach 70-tych piosenki, stały się wręcz przebojami.

Podczas recitalu usłyszymy utwory z płyt Noce i sny, Wciąż się 
na coś czeka oraz piosenki – wizytówki artystki, ale także ikony 
polskiej piosenki literackiej: Już szumią kasztany, Oczy tej małej 
i O niebieskim pachnącym groszku. Wybrzmią teksty Agnieszki 
Osieckiej, Jeremiego Przybory, Wojciecha Młynarskiego, Mag-
dy Czapińskiej, Andrzeja Woyciechowskiego, Andrzeja Trzebiń-
skiego, Jonasza Kofty, Jerzego Jurandota, Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego, z muzyką Seweryna Krajewskiego, Krzysztofa 
Knittla, Wojciecha Trzcińskiego, Jarosława Abramowa, Zygmun-
ta Koniecznego, Władysława Szpilmana, Freda Buscaglione, Bu-
łata Okudżawy, Jerzego Wasowskiego, Adama Sławińskiego, Je-
rzego Matuszkiewicza.

Jak na Mistrzynię Mowy Polskiej przystało (2005), pani Mag-
da, pięknie opowiadając o autorach tych piosenek i o swoim ży-
ciu tworzy spektakl.

Artystce towarzyszyć będą znakomici młodzi muzycy: Paweł 
Stankiewicz – gitara, Bartłomiej Krauz – akordeon, Maciej Szczy-
ciński – kontrabas, Piotr Maślanka – perkusja, pod kierownictwem 
pianisty i autora wszystkich aranżacji Wojciecha Borkowskiego.

W tym roku artystka obchodzi 55. rocznicę swojej pracy na 
scenie.

Jak mówiła o Magdzie Umer Agnieszka Osiecka: Ona właś-
ciwie nie śpiewa gardłem. Ona śpiewa duszą.

Wciąż się na coś czeka Magda Umer
Sala widowiskowa

Centrum Kultury i Biblioteka Publiczna Gminy Suchy Las
ul. Szkolna 16, 62-002 Suchy Las

bilety: 120/90 zł
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Rower pełen… przygódRower pełen… przygód

także ograniczenia. Nadaje się tyl-
ko do odpowiedniej nawierzchni… 
Dlatego tak ważne jest wybranie od-
powiedniej trasy.

- Zaczynam „zabawę” z rowe-
rem. Jak wyznaczyć trasę, by się 
nie zrazić, by przejażdżka była 
przyjemna?

KP: - Trasy krótkie, miejskie 
najlepiej pokonywać korzystając ze 
ścieżek rowerowych. Gdy mówimy 
o trasach dłuższych – 100, 200, 300 
kilometrów – to faktycznie trzeba się 
do tego lepiej przygotować.

- 300 kilometrów na raz?
WP: - Tak, od wschodu do za-

chodu słońca.
KP: - Podstawowy warunek 

jest taki, by jazda sprawiała przy-
jemność. Tylko wtedy ma to sens. 
Przygotowanie trasy polega na 
tym, że wybieramy punkt do któ-
rego chcemy dotrzeć. Potem ko-
rzystam z map internetowych i 
ustalam trasę pomijając drogi kra-
jowe, oraz drogi szybkiego ruchu. 
Bezpieczniej jest wybierać drogi 
mniej uczęszczane, ale o zadowa-
lającej nawierzchni.

WP: - Decydując się na takie 
drogi, niekiedy mamy do czynienia z 
trochę gorszą nawierzchnią, ale tam 
gdzie jest za dużo samochodów, któ-
re rozwijają spore prędkości jazda na 
rowerze nie zawsze należy do przy-
jemnych. Preferujemy zatem trochę 
gorszy asfalt, ale bardziej bezpiecz-
ną wersję podróży.

- W Polsce jazda na rowerze po 
drogach publicznych jest w ogóle 
bezpieczna?

KP: - Różne są opinie na ten te-

mat, ale moim zdaniem – tak, jest 
bezpieczna. Z roku na rok zwiększa 
się świadomość kierowców, że ro-
werzysta to pełnoprawny uczestnik 
ruchu drogowego. Jasne, zdarzają 
się wariaci za kierownicą, ale prze-
cież jazda autem też nie zawsze koń-
czy się dobrze. Jadąc  na rowerze ca-
ły czas trzeba być bardzo czujnym, 
przewidującym, warto też obserwo-
wać kierowców co robią, czy przy-
padkiem właśnie nie wysyłają sms-
a. I odpowiednio reagować. Trzeba 
mieć także na rowerze odpowiedni 
sprzęt, na przykład oświetlenie, war-
to mieć kolorowe ubrania…

- Czy jak ustalasz trasę bie-
rzesz pod uwagę pogodę? Czy jest 
już wam wszystko jedno?

KP: - Tak, dobra pogoda, to 
ważna rzecz. Oczywiście, zdarzało 
nam się przejechać w deszczu 200 
kilometrów latem, i… da się, ale na 

długie wyjazdy szukamy dni, gdy 
sprzyja nam temperatura, wiatr…

WP: -  Chyba nawet bardziej 
skupiamy się na wietrze niż na opa-
dach. 

KP: - Dobra pogoda pomaga, ale 
fajna wyprawa, długo wspominana, 
to najczęściej ta trudna, to ta w desz-
czu i pod wiatr.

- Ty też, zwracam się do 
Krzysztofa, uczestniczyłeś w tej 
czerwcowej rywalizacji. Z jakim 
wynikiem?

KP: - Byłem drugi wśród męż-
czyzn w gminie Suchy Las z prze-
jechanym dystansem prawie 1800 
kilometrów. Niestety, w czerwcu 
musiałem wyjechać na kilka dni, i 
to bez roweru. Gdybym był na miej-
scu cały czerwiec powalczyłbym o 
zwycięstwo. Ale satysfakcję i tak 
mam. W przyszłym roku poprawię 
ten wynik.

- Jak się ubrać na dłuższą wy-
prawę rowerową?

WP: - W ubiór trochę bardziej 
profesjonalny warto zainwestować. 
Na przykład, termiczna koszulka 
kolarska, której materiał „oddycha” 
razem z nami, czyli  szybko odpa-
rowuje wilgoć, jest ona właściwie 
niezbędna by się nie przeziębić, gdy 

wieje wiatr. Jak wiemy, że będzie 
wiało warto też mieć windstoper, 
przydaje się gdy jest chłodniej ko-

min, opaska na uszy, gdy jest słoń-
ce smarujemy się kremem z filtrem, 
mamy okulary przeciwsłoneczne… 
A najważniejszy jest kask, zawsze 
– apeluję do wszystkich – wsiada-
jąc na obojętnie jakiego typu rower 
zawsze zakładajmy kask! Kask ra-
tuje życie i nie jest to wcale hasło 
reklamowe.

- Ile to może kosztować?
KP: - Odpowiedni kask dla kola-

rza-amatora można kupić już za 150 
złotych. To chyba niezbyt wygóro-
wana cena za życie? 

- Jak dużo trzeba pić wody w 
czasie takiej dłuższej trasy rowe-
rowej?

WP: - My mamy przy rowerach 
po dwa bidony…

- I to wystarcza?
WP: - Nie, po drodze trzeba je 

uzupełniać w okolicznych sklepach. 

To bardzo ważne, nie wolno się od-
wodnić na takiej wyprawie. Pamię-
tajcie o tym wszyscy: około 800 - 
1000 ml płynów / godzinę jazdy.

- Co jeść przed taką trasą, co 
w jej trakcie?

WP: - To, czego domaga się nasz 
organizm i jest to bardzo indywidu-
alna sprawa. Ja przed wyjazdem jem 
porządną owsiankę, w trasie banana. 
Krzysiek woli zjeść rano jajecznicę 
z bułką, a w drodze bułkę. Nie ma 
jednej recepty dla wszystkich. Każ-
dy musi jeść to co intuicyjnie pod-
powiada mu jego organizm, a orga-
nizm sam wie najlepiej, co daje nam 
„moc” i pozwala się szybko zrege-
nerować. Jedzmy zdrowe przekąski, 
zatrzymujmy się na obiad po drodze, 
polecam makaron, ja nie jem mięsa 
więc zamawiam na przykład ziem-
niaki z masłem i z koperkiem, dodaję 
do tego surówkę i… jestem gotowa 
do dalszej jazdy. Owoce i warzywa 
zawsze są OK.

- Braliście w tej czerwcowej ry-
walizacji udział w trzech katego-
riach: damskiej, męskiej i zespoło-
wej. Jak poszło w tej trzeciej?

KP: - Nasz zespół „Fani Tour 
de Pologne” został sklasyfikowany 
na czwartym miejscu. Pamiętajmy 
jednak, że w naszej grupie było za-
ledwie 5 osób…

WP: - …z czego 4 „kręciły” ki-
lometry.

- W innych grupach było wię-
cej rowerzystów?

KP: - Tak 40-50…
- W przyszłym roku też weź-

miecie udział w tej rywalizacji?
KP: - Oczywiście i pobijemy, 

nasze tegoroczne wyniki.
Rozmawiał

TOMASZ MAŃKOWSKI

Dokończenie ze strony 6

W. i K. Prycińscy na rowerach dotarli także do Czesława Langa – kolarza, wicemi-
strza olimpijskiego oraz dwukrotnego medalisty szosowych mistrzostw świata, 
szefa Tour de Pologne, z którym nagrali spot zachęcający mieszkańców gminy 
Suchy Las do wzięcia udziału w rywalizacji „Rowerowa Stolica Polski”.

Na trasie, gdzieś w Polsce.

Przykładowa Trasa
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13  września 2024 roku w Cen-
trum Kultury w Suchym Le-

sie odbył się VIII Przegląd Zespołów 
śpiewaczych pod hasłem „Piosenka 
jest dobra na wszystko”. W przeglą-
dzie udział wzięło 8 zespołów: Chór 

Męski Kompanii Druha Stuligrosza 
z Poznania, Zespół „Dębowy Liść” z 
Suchego Lasu, Zespół „Złota Jesień” z 
Kostrzyna,  Zespół „Aspirynki” z Ko-
mornik, Zespół  „Żurawie” z Chodzie-
ży, Zespół „Uniwerek” z Chodzieży, 

Zespół „Pod kasztanem” z Cerekwicy, 
Zespół „ EKA 60+” z Obornik i Zespól 
„Babki Ali” z Obornik. 

Gośćmi imprezy byli między in-
nymi wójt Suchego Lasu Grzegorz 
Wojtera, wicewójt Ilona Ciok, dy-
rektor Ośrodka Pomocy Społecznej 
Sylwia Malendowska wraz z zastęp-
czynią Karoliną Dzioch, zastępca 
dyrektora Centrum Kultury Matyl-
da Strebejko-Komarowska, a tak-
że przedstawicielki zarządu Klubu  
Seniora „Dębowy Liść” Grażyna i 
Sylwester Jaworski oraz Hanna Ab-

ramowicz. Imprezę poprowadziła 
tradycyjnie już Agnieszka Schuetz. 
Pod względem medycznym czuwał 
nad wszystkimi ratownik medyczny.

Tegoroczna edycja była wyjąt-
kowa, ponieważ nasz sucholeski 
chór „Dębowy Liść” obchodził 15-
lecie swojej działalności. Z tego po-
wodu nie zabrakło niespodzianek, 
podziękowań i upominków.

Zespoły zaprezentowały się nie 

tylko od strony muzycznej, zachwy-
ciły też wielobarwnymi strojami.

Przegląd zespołów nie jest  na-
stawiony na rywalizację, a na przy-
jazną prezentację zdolności wo-
kalnych i artystycznych. Każdy z 
zespołów otrzymał pamiątkowy dy-
plom oraz statuetkę. Gwiazdą te-
gorocznego przeglądu był występ 
zespołu pieśni i tańca CHLUDO-
WIANIE.

POZNAŃ

SUCHY LASSUCHY LAS

Piosenka jest dobra…

Biegać zawsze wartoBiegać zawsze warto
W ostatnią niedzielę lata (22 września) odbyła się II Suchole-
ska zaDYSHKA. Bieg główny rozgrywany był na dystansie 10 
kilometrów, bieg towarzyszący oraz zawody NordicWalking 
na dystansie 5 kilometrów. Był także start dla dzieci.

Głównym organizatorem biegu 
był Gminny Ośrodek Sportu w 

Suchym Lesie a współorganizato-
rem Gmina Suchy Las. Była to druga 
edycja biegu, 5-kilometrowa pętla z 
atestem trasy PZLA była wytyczona 
głównie ulicami Suchego Lasu i de-
likatnie zmodyfikowana w stosunku 
do zeszłorocznej po to, by start i me-
ta znajdowały się w jednym miejscu 
– na bieżni przy boisku naturalnym 
GOS.  Na mecie na biegaczy czekał 
piękny medal, poczęstunek i woda.

Frekwencja dopisała, wystarto-
wało łącznie ponad 300 osób, wielu 
biegaczy i kijkarzy z naszej gminy, z 
okolicznych miejscowości ale rów-

nież ze Szczawna-Zdroju, Zielonej 
Góry czy z Wrocławia. 

– Chciałbym serdecznie podzię-
kować wszystkim, którzy dołożyli 
swoją cegiełkę do organizacji tego 
biegu, poświęcali swój czas i angażo-
wali się w przygotowania, a w szcze-
gólności są to pracownicy Gminnego 
Ośrodka Sportu w Suchym Lesie, a 
także Wolontariusze na czele z  Pa-
nią koordynator wolontariatu Aga-
tą Krzyścin z Centrum Wolontariatu 
przy Ośrodku Pomocy Społecznej w 
Suchym Lesie.  Dziękuję także za po-
moc w organizacji tego wydarzenia 
firmie Avangarda. Ogromne podzię-
kowania kieruję też do Sponsorów – 

APART, Ziaja, PAW, EuroSPAR, ZGK 
Suchy Las, Piekarnia Cukiernia Ko-
perski. Podziękowania również dla 
policji oraz medyków za dbanie o 
bezpieczeństwo zawodników – mówi 
Katarzyna Kustoń, dyrektor Gmin-
nego Ośrodka Sportu W Suchym 
Lesie. - W szczególności wielkie po-
dziękowania dla wszystkich biegaczy 
i maszerujących NordicWalking. Bez 
Was tej imprezy by nie było. Fajnie, 
że przyjechaliście i byliście z nami, 
wielkie gratulacje, szacunek za zmie-
rzenie się z trasą i własnymi możli-
wościami.  Mam nadzieję, że za rok 
spotkamy się ponownie – dodaje Ka-
tarzyna Kustoń.

Wyniki Open Suchy Las 
22.09.2024

Bieg na 10 km:
Panie

1.  Iwona Zydorczak (Suchy Las) 
– 0:39:55

2.  Sandra Więckowska (Poznań) – 
0:39:57

3.  Weronika Majewska (Rokietni-
ca) – 0:48:01

Panowie
1.  Jakub Gorzelańczyk (Golęcze-

wo) – 0:32:16
2.  Łukasz Fabiański (Międzychód) 

– 0:36:26
3.   Daniel Lorenz (Kiekrz) – 

0:36:55
Bieg na 5 KM:

Panie
1.  Katarzyna Pasieka (Poznań) – 

0:21:00
2.  Agata Jukiewicz (Poznań) – 

0:22:13

3.  Magdalena Fabian (Poznań) – 
0:22:33

Panowie
1.  Sebastian Bereszyński (Grodzisk 

Wlkp.) -  0:17;51
2.  Łukasz Feliksiak (Oborniki) – 

0:18:05
3.  Tomasz Michalak (Koziegłowy) 

– 0:18:39
Nordic Walking 5 km

Panie
1.  Sylwia Stelmaszyk (Chomęcice) 

– 0:35:18

2.  Katarzyna Żok (Suchy Las) – 
0:36:45

3.  Sylwia Rolnicka (Poznań) – 
0:37:10

Panowie
1.  Roman Woroch (Dopiewo) – 

0:32:10
2.  Krzysztof Zawadzki (Zielona 

Góra) – 0:34:20
3.  Mieczysław Wojdyla (Wrocław) 

– 0:34:41
Wszystkie wyniki znaleźć można 

na stronie:
https://maratonczykpomiarczasu.pl/wyniki
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Dlaczego, co i za ileDlaczego, co i za ile
– czyli system kaucyjny w Gminie Suchy Las– czyli system kaucyjny w Gminie Suchy Las

Większość z nas doskonale pamięta działający od wielu, wie-
lu lat zwrot butelek szklanych. Historia skupów butelek się-
ga  aż 1934 roku kiedy to 30 marca ogłoszono zarządzenie 
Ministerstwa Skarbu nakładające obowiązek przyjmowania 
przez detalicznych sprzedawców butelek zwrotnych od 
klientów. Od tego czasu zwrot pw. opakowań trwa nieprze-
rwanie do dziś. Pamiętam jak za dawnych lat zbierało się 
butelki, by następnie w miejscowym sklepie spożywczym 
uzyskać za nie pieniądze na lody czy oranżadę. 

DDziś stajemy w obliczu wchodzą-
cego od 1 stycznia 2025 roku 

systemu kaucyjnego w Polsce, który 
zbieraniem obejmie szereg opako-
wań i odpadów opakowaniowych. 
Będą to jednorazowe butelki z two-
rzyw sztucznych do 3 litrów, szkla-
ne butelki wielorazowego użytku do 
1,5 litra oraz metalowe puszki o po-
jemności do 1 litra. 

Jak podaje na swojej stronie in-
ternetowej Ministerstwo Klimatu 
i Środowiska: „puste opakowania 
będzie można oddać do sklepu, aby 
odzyskać wcześniej zapłaconą kau-
cję. Duże sklepy, o powierzchni po-
wyżej 200 metrów kwadratowych1 

będą w tym celu musiały odbierać 
puste opakowania. Pozostałe pla-
cówki handlowe (o mniejszej po-
wierzchni) będą mogły przystąpić 
do systemu i odbierać opakowania 
objęte kaucją na zasadzie dobro-
wolności.

Do jednorazowych butelek z pla-
stiku do 3 litrów, szklanych bute-
lek wielorazowego użytku do 1,5 
litra oraz metalowych puszek o po-
jemności do 1 litra, doliczona zo-
stanie kaucja, której wysokość zo-
stanie określona w rozporządzeniu. 
Aby odebrać kaucję w sklepie, nie 
trzeba będzie okazywać paragonu, 

potwierdzającego jej wcześniejsze 
zapłacenie.”2

ILE ZATEM 
OTRZYMAMY „ZWROTU” 

ZA POSZCZEGÓLNE 
OPAKOWANIA?

Kaucja za jedną sztukę opako-
wania została ustalona na 50 groszy 
dla butelek jednorazowego użytku 
z tworzyw sztucznych na napoje o 
pojemności do 3 litrów oraz dla pu-
szek metalowych o pojemności do 
1 litra, natomiast za butelki szklane 
wielokrotnego użytku o pojemności 
do 1,5 litra będzie to 1 zł.

Kluczowe jest słowo „zwrot”. 
Na początku pw. wartości doliczane 
są do opakowania danego produktu 
i żeby ją odzyskać będziemy musieli 
wrzucić na przykład butelkę po wo-
dzie do automatu (zwanego recyklo-
matem) znajdującego się w sklepie 
czy markecie. 

Do ustalenia pozostaje jed-
nak kwestia zgniatania opakowań 
przed wrzuceniem. Musimy cze-
kać na konkretne instrukcje, któ-
re z pewnością pojawią się w sieci 
lub bezpośrednio w punktach han-
dlowych.

Nowy typ zbiórki został wpro-
wadzony na mocy Ustawy z dnia 13 
lipca 2023 roku o zmianie ustawy 

o gospodarce opakowaniami i od-
padami opakowaniowymi oraz nie-
których innych ustaw (ze względu 
na przyjętą przez Parlament Euro-
pejski, tak zwaną Dyrektywę SUP, 
której celem jest zmniejszanie wpły-
wu niektórych produktów z tworzyw 
sztucznych na środowisko). Od tego 
momentu, na arenie naszego kra-
ju rozpoczęła się żywa dyskusja 
różnych zainteresowanych „stron” 
i trwa do dzisiaj. Interesariuszy jest 
bardzo dużo a są to między innymi 
producenci opakowań, podmioty re-
prezentujące czyli operatorzy syste-
mu, instalacje przetwarzające odpa-
dy, a także samorządy gminne. 

Przyznam Państwu, że od dłuż-
szego czasu bardzo obserwuję ten 
temat, ponieważ z pewnością będzie 
miał wpływ na gminny system go-
spodarki odpadami. Dlaczego?  Już 
odpowiadam. W odniesieniu do zna-
nego Państwu żółtego worka do od-
padów metali i tworzyw sztucznych 

1.  Dotyczy powierzchni użytkowej
2.  (https://www.gov.pl/web/klimat/od-2025-roku-bedzie-obowiazywal-w-polsce-system-kaucyjny-

rzad-przyjal-nowelizacje-ustawy-o-gospodarce-opakowaniami-i-odpadami-opakowaniowymi)

oraz zielonego/białego worka na od-
pady opakowaniowe ze szkła (na 
osiedlach oczywiście występują po-
jemniki) trzeba powiedzieć krótko – 
system kaucyjny może wyciągnąć to 
co najcenniejsze. Brak cennych od-
padów w naszej selektywnej zbiór-
ce spowoduje z pewnością wzrost 
ceny za przyjęcie tak zwanego żół-
tego worka przez sortownie. Z żół-
tego worka do recyklingu nadaje 
się niestety tylko około 30-40% od-
padów, z czego przewagę stanowi 
butelka PET i puszki metalowe/alu-
miniowe). 

W okresie letnim wysłaliśmy 
do kilku instalacji zapytania o prze-
widywaną cenę przyjęcia żółtego 
worka w 2025 roku (start kaucji). 
W większości przypadków otrzy-
maliśmy odpowiedź, że sortownie 
nie są w stanie na ten moment prze-
widzieć ceny. I w sumie trudno się 
dziwić, skoro nie wiadomo - po 
pierwsze czy organizacyjnie zosta-
nie wszystko przygotowane do 1 
stycznia 2025 roku, a po drugie jak 
zachowa się konsument. Czy będzie 
nam się chciało zabierać kaucyj-
ne odpady do marketu/sklepu? Czy 
wartość kaucji będzie nas motywo-
wała? Pytań jest ogrom. 

Jak podaje Deloitte (międzyna-
rodowa firma doradcza świadczą-
ca usługi między innymi audytów) 
w raporcie pn. „System kaucyjny – 
koszty, perspektywy, szanse” (pub-
likacja wrzesień 2024 roku) koszt 
inwestycyjny związany z urucho-
mieniem systemu kaucyjnego w Pol-
sce szacuje się na kwotę 14,2 mi-
liarda zł (na lata 2025-2034).  Z 
kolei koszt operacyjny funkcjono-
wania systemu kaucyjnego szaco-
wany jest na łączną kwotę 23,1 mld 
zł w perspektywie 10 lat. Kwoty 
przerażają.

Na Zachodzie łącznie z syste-
mem kaucyjnym funkcjonuje tzw. 
ROP czyli Rozszerzona Odpowie-
dzialność Producenta, która odpo-
wiednimi zapisami prawa ma zapew-
nić, aby wprowadzający produkty, w 
tym produkty w opakowaniach, po-
nosili odpowiedzialność finansową 
albo odpowiedzialność finansową i 
organizacyjną na etapie cyklu życia 
produktu, gdy staje się on odpadem. 
Niestety, Polska w odróżnieniu od 
sąsiadów obecnie ROP-u nie wpro-
wadziła. Prace trwają jednak nikt nie 
jest w stanie stwierdzić kiedy właś-
ciwe przepisy zostaną przyjęte. 

Dlatego samorządy obawiają 
się, że na chwilę obecną znaczne 

koszty mogą ponieść mieszkań-
cy w związku istotnym wpływem 
na gminne systemy. Mam wraże-
nie, że od zeszłego roku, krótko 
po wyborach do Sejmu i Senatu 
przeważająca część branży liczyła 
na przesunięcie systemu kaucyjne-
go na rok 2026, jednak biorąc pod 
uwagę czas, w którym się znajdu-
jemy, chyba już takiej możliwości 
nie ma. Byłaby to szansa na pre-
cyzyjne wdrożenie ROP-u oraz 
właściwe przygotowanie i wdro-
żenie działań inwestycyjnych i lo-
gistycznych. Odnoszę wrażenie, że 
sytuacja jest podobna jak w 2020 
roku, kiedy to uruchomione zosta-
ło BDO w mocno odczuwalnym 
chaosie. 

O ile wtedy o BDO wiedzę miał 
ustawodawca, właściwe organy ad-
ministracji publicznej oraz branża 
o tyle już dzisiaj z systemem ewi-
dencji ma do czynienia przeważa-
jąca większość podmiotów gospo-
darczych.

Dodam, że jako ZGK widzimy 
w kaucji również szanse na rozwój 
naszej działalności, jednak na kon-
krety musimy jeszcze poczekać. Bę-
dziemy o tym informować.

Kończąc pragnę jeszcze zwrócić 
uwagę na bardzo ważną kwestię. W 
zeszłym roku, jako Gmina Suchy 
Las osiągnęliśmy poziom recyklin-
gu na poziomie 47% z wymaganego 
o wartości 35%. W skali kraju jest to 
bardzo dobry wynik, za co z serca 
dziękujemy!

Jednak kończy się czas pewnego 
pułapu, w którym znajdowała się na-
sza Gmina. Na ten rok obowiązko-
wy poziom recyklingu do spełnienia 
wzrasta o 10% na wartość 45%. We-
dług obecnych szacunków nie po-
winniśmy się jeszcze o nic martwić. 
Jednak na 2025 rok wymóg sięga 
progu 55% co już będzie niemałym 
wyzwaniem. 

Uważam, że RAZEM mamy 
szanse ten cel osiągnąć. Potrzebu-
jemy jednak większej mobilizacji 
- również wśród mieszkańców. Z 
naszych obserwacji wynika, że w 
zmieszanych (niesegregowanych) 
odpadach komunalnych (grafitowy 
pojemnik) znajduje się jeszcze spo-
ra ilość odpadów surowcowych ta-
kich jak butelki PET oraz papier 
czy kartony.

Każdy kilogram surowców jest 
bardzo istotny, zarówno dla śro-
dowiska jak i naszych portfeli czy 
gminnego budżetu. Zwracajmy za-
tem uwagę, aby surowce wrzucać 
do kolorowych worków/pojemni-
ków zgodnie z ich przeznaczeniem. 
O wspólnym wyzwaniu będziemy 
na bieżąco przypominać również 
w sieci za pośrednictwem FB oraz 
aplikacji Ecoharmonogram (dostęp 
na www.zgksuchylas.eu).

Zapraszamy również do kon-
taktu z nami w przypadku wątpli-
wości związanej z segregacją – naj-
lepiej jeszcze przed wyrzuceniem 
odpadów! 

Życzę Państwu oraz naszej zało-
dze oczekiwanych efektów.

MIKOŁAJ ŚWIERKOWSKI
Prezes Zarządu 

ZGK Suchy Las Sp. z o.o.
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NIE UZALEŻNIAJ SIĘ OD UZALEŻNIEŃNIE UZALEŻNIAJ SIĘ OD UZALEŻNIEŃ

Punkt Informacyjno-Konsultacyjny
dla Osób Uzależnionych  i Ich Rodzin w Chludowie

Agata Pakuza
Terapeuta uzależnień, psychoterapeuta

Zapisy drogą mailową: agatapakuza@gmail.com
lub sms-owo 606 259 333

lub przez Ośrodek Pomocy Społecznej w Suchym Lesie

Gdy siadasz za kółkiem pod wpływem…Gdy siadasz za kółkiem pod wpływem…
Po spożyciu alkoholu nie powin-

no się prowadzić żadnych pojazdów 
mechanicznych. Jest to poważne na-
ruszenie przepisów ruchu drogowe-
go i może mieć tragiczne konsekwen-
cje. W Polsce przepisy są surowe, a 
jednak co roku policja zatrzymuje 
tysiące kierowców za prowadzenie 
pod wpływem alkoholu. Grozi za to 
kara grzywny, ograniczenia wolno-
ści, a nawet pozbawienia wolności, 
oraz długie zakazy prowadzenia po-
jazdów. 

Okazuje się, że ludzie siadają za 
kierownicą pod wpływem alkoholu 
wtedy, gdy  mają już problem alko-
holowy, często poważny. Drugim po-
wodem jest brak rozsądku. W tym 
przypadku nie jest to tylko nieodpo-
wiedzialność. U niektórych takie po-
stępowanie może również prowadzić 
do uzależnienia. 

Gdy ktoś pije alkohol (na przykład 
wino lub piwo) do posiłku, to wyda-
je mu się po jakimś czasie, że już jest 
trzeźwy i może usiąść za kierowni-
cą.  Rozwój  uzależnienia od alkoho-
lu polega na tym, że najpierw traci 
się kontrolę nad ilością spożywanego 
alkoholu. Później traci się tak zwaną 
kontrolę sytuacyjną. Sama decyzja o 

wolności albo kara pozbawienia wol-
ności do 2 lat oraz zakaz prowadze-
nia pojazdów co najmniej na 3 lata i 
obowiązek świadczenia pieniężnego 
co najmniej 5000 złotych na Fundusz 
Pomocy Pokrzywdzonym oraz Pomo-
cy Postpenitencjarnej.

Czy jest różna tolerancja na al-
kohol? Kiedy możemy prowadzić po 
wypiciu?

- Tolerancja na alkohol zależna 
jest od wielu czynników, takich jak 
wiek, płeć, „staż” picia, stan zdro-
wia - mówi Agata Pakuza, terapeuta 
uzależnień i psychoterapeuta z Punk-
tu Informacyjno-Konsultacyjnego dla 
Osób Uzależnionych i Ich Rodzin w 
Chludowie. -  Tolerancja też zmienia 
się w trakcie rozwoju choroby alko-
holowej.  Zmiana tolerancji jest jed-
nym z sześciu objawów uzależnienia. 
Jednak nie powinna być ona nigdy 
usprawiedliwieniem prowadzenia sa-
mochodu pod wpływem. Żadna ilość 
alkoholu w organizmie nie powinna 
być traktowana jako „bezpieczna”. 
Dla osób uzależnionych będzie to ro-
dzaj furtki. Natomiast tak jak zostało 
to opisane w artykule, utrata kontroli 
czyli najważniejszy objaw uzależnie-
nia, polega nie tylko na tym, że traci 
się kontrolę na ilością, częstotliwoś-
cią wypijanego alkoholu, ale także 
nad swoim zachowaniem i życiem. 
Powoduje to występowanie przeciw-
ko swoim dotychczasowym wartoś-
ciom i przekraczanie kolejnych granic 
w sposób dla siebie i innych niebez-
pieczny. (mon)

prowadzeniu samochodu pod wpły-
wem już oznacza utratę tej kontroli. 
Taki ktoś już pije za dużo i za często, 
a teraz traci kontrolę nad tym, kiedy 
nie wolno sięgać po alkohol i czego nie 
można robić po wypiciu.

Czasem decyzja o kierowaniu sa-
mochodem na rauszu zapada z głu-
poty na zasadzie: „jedna lampka wina 
czy jedno piwko to nic złego”. Ktoś wy-
pił trochę alkoholu, musiał gdzieś po-
jechać i bezmyślnie wsiadł do samo-
chodu. Gdy raz zaryzykował i mu się 
udało, nie odczuł  konsekwencji jaz-
dy pod wpływem alkoholu, jest duże 
prawdopodobieństwo, że to powtó-
rzy. A powinien to być alarm, że jest 
to prosta droga do uzależnienia.

Poważnie uzależniony od alkoho-
lu, który siada za kółkiem, zazwyczaj 
jest przez cały dzień na lekkim rauszu. 
Popija sobie alkohol po trochu całymi 
dniami niemal bez przerwy.  Przerwa-
nie picia powoduje nieprzyjemne ob-
jawy zespołu abstynencyjnego. Bywa, 
że taka osoba ma nawet dwa promile 
alkoholu we krwi i zwyczajnie, całkiem 
sprawnie jeździ samochodem. Przy-
zwyczajenie do picia i wysoka toleran-
cja organizmu na alkohol powoduje, 
że mając więcej promili uzależniony 

radzi sobie lepiej, niż gdyby prowadził 
pojazd bez picia mając objawy zespołu 
odstawiennego.

W Polsce stan nietrzeźwości i stan 

wskazujący na spożycie alkoholu okre-
ślają przepisy prawa karnego. Dopusz-
czalna ilość alkoholu u kierowcy w Pol-
sce wynosi 0,2 promila. Z przepisów 
wynika, że jeśli zawartość alkoholu 
we krwi wynosi od 0,2 do 0,5 promi-
la, jest to stan wskazujący na spożycie, 
a gdy stężenie przekracza 0,5 promila, 
mówimy o stanie nietrzeźwości. Jeże-
li ktoś mając przynajmniej 0,2 promi-
la alkoholu we krwi prowadzi pojazd 
mechaniczny w ruchu lądowym, wod-
nym lub powietrznym, podlega karze 
aresztu albo grzywny nie niższej niż 
2500 złotych. 0,2 promila alkoholu 
we krwi to 0,1 mg/l alkoholu w wy-
dychanym powietrzu. Przekroczenie 
tego stężenia jest przestępstwem lub 
wykroczeniem. Gdy stężenie we krwi 
kierowcy przekracza 0,2 promila, ale 
jest niższe niż 0,5 promila, to znajdu-
je się on w stanie po użyciu alkoholu i 
popełnia wykroczenie, za co grozi ka-
ra finansowa albo areszt, a dodatko-
wo zakaz prowadzenia  przez 6 mie-
sięcy do 3 lat. Kierowanie pojazdem 
przy stężeniu alkoholu powyżej 0,5 
promila to już jest przestępstwo, a 
za jazdę w stanie nietrzeźwości grozi 
kara finansowa lub kara ograniczenia 

TELEFON ZAUFANIA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

116-111
Czynny 24 godziny na dobę, 7 dni w tygodniu. Połączenie jest bezpłatne. 

Połączenie nie jest widoczne na rachunkach ani na billingach większości sieci.

Pomagamy mieszkańcom Barda!
Gmina Tarnowo Podgórne prowadzi akcję pomocową dla miasta partnerskiego Barda, 
zmagającego się ze skutkami powodzi. O potrzebach mieszkańców Wójt Tarnowa Podgór-
nego Tadeusz Czajka rozmawia na bieżąco z Burmistrz Barda Martą Ptasińską i Starostą 
Ząbkowickim Romanem Festerem. 

Oczywiście można też wspierać 
powodzian finansowo. Gmina Tar-
nowo Podgórne poleca zbiórkę na 
portalu zrzutka.pl (Pomóżmy przy-
wrócić po powodzi jedyne przed-
szkole w Bardzie dzieciom). Fir-
my mogą korzystać z konta Urzędu 
Gminy Tarnowo Podgórne: 48 1050 
1520 1000 0005 0265 1441 koniecz-
nie z dopiskiem „BARDO”.

– Wielokrotnie okazaliśmy wraż-
liwość i otwarte serca – podkreśla 
Wójt Tadeusz Czajka. – Dziś nasze-
go wsparcia potrzebują nasi przyja-
ciele z Barda.

Koordynatorem gminnej akcji 
pomocowej jest kierownik Centrum 
Zarządzania Kryzysowego An-
drzej Goszczyński tel. 509 237 799. 
(ARz)

Gmina szybko uruchomiła dwa 
punkty zbiórki pomocy rzeczowej, 
czynne w godz. 10.00-20.00:
 Tarnowo Podgórne: pomieszcze-

nie przy hali OSIR przy Zespo-
le Szkół Technicznych, ul. No-
wa 60,

 Przeźmierowo: po-
mieszczenie w hali spor-
towej przy Szkole Pod-
stawowej, ul. Kościelna 
46/48 (nie zerówki, tyl-
ko pomieszczenie przy 
biurze).

Magazyny szybko się 
zapełniają, a zebrana po-
moc rzeczowa szybko 
trafia do potrzebujących. 
Pierwsze transporty poje-

chały już we wtorek, 17 września, 
następne dwa dni później, kolejne 
są już w drodze. Dostarczone zostały 
woda, artykuły spożywcze i chemia 
gospodarcza.

– Dziś w Bardzie pracuje już sieć 
wodociągowa i zapasy żywności są 

wystarczające – mówi Wójt Tade-
usz Czajka. – Teraz najbardziej po-
trzebne są osuszacze pomieszczeń 
oraz sprzęt i środki do sprzątania: 
szczotki, taczki, wiadra, płyny, środ-
ki chemiczne.
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Float Kate Marchant, tłuma-
czenie Anna Kłosiewicz, cena 
44,99 zł, Wydawnictwo Story-
Light

Kiedy szukasz swojego miej-
sca na ziemi, musisz zrobić fale. 
Waverly Lyons, odkąd tylko pa-
mięta, zawsze była uwikłana w 
rozwód rodziców. Tego lata toczy 
się bitwa o to, z kim Waverly spę-
dzi wakacje. Kiedy żadne z rodzi-
ców nie chce przystać na jej pro-
pozycje, dziewczyna wyjeżdża z 
Fairbanks na Alasce i pojawia się 
w Holden na Florydzie, gdzie za-
trzymuje się u swojej ciotki.  Dla 
wychowanej w tundrach północy 
Waverely spędzanie czasu na pla-
ży jest wyzwaniem. Słońce może 
być dla niej śmiertelnym zagro-
żeniem, a jej stylowi bycia dale-
ko do luzu. W dodatku nie umie 
pływać… Blake, (superprzystoj-
ny) chłopak z sąsiedztwa, sym-
patyczny, czarujący wprowadza 
dziewczynę do kręgu swoich 
znajomych. Jednak każde lato 
musi dobiec końca… 

Jak ja go nie cierpię Meghan Qui-
nn, tłumaczenie Marta Miazek, 
literatura obyczajowa dla osób 
18+, cena 49,99 zł, Wydawni-
ctwo Insignis.

Bestsellerowa autorka ro-
mansów Meghan Quinn przygo-
towała coś naprawdę … gorącego. 
Hattie ma dwadzieścia cztery lata 
i właśnie zawaliła ostatni semestr 
na studiach. Rodzinna tragedia 
sprawia, że dziewczyna czuje się 
zagubiona i osamotniona. I właś-
nie porzucił ją chłopak … Skoro 
nie ma już nic do stracenia, moż-
na postawić wszystko na jedną 
kartę ... Nowy niezależny, wciąga-
jący romans. Różnica wieku, go-
rąca historia w stylu enemies-to-
lovers, małe miasteczko i piękne, 
szczęśliwe zakończenie. 

Jak przytulić jeżozwierza. Proste 
sposoby kochania trudnych ludzi 
Dr Debbie Joffe Ellis, tłumaczenie 
Alina Siewior-Kuś, poradnik, ce-
na 42 zł, Prószyński i S-ka.

Ta książka jest potężnym na-
rzędziem. Jej zalecenia skierują 
na drogę ku harmonii, empatii i 
lepszemu życiu. Jeśli wasze osą-
dzające kolce kłują was do środ-
ka, ta książka pomoże wam w ak-
ceptacji siebie. Jeśli inni budzą w 
was gniew, raniąc i prowokując, 
to przedstawione tutaj strategie 
umożliwią wam odzyskanie spo-
koju ducha i wewnętrznej har-
monii. A jeśli popełniacie błąd, 
pozwalając, by inni was ranili, 
mądrość tej książki pokaże wam, 
jak nie brać wszystkiego do sie-
bie!

Na złej drodze Paola Barbato, 
tłumaczenie Tomasz Kwiecień, 
kryminał, cena 44,99 zł, Wydaw-
nictwo Insignis . 

To pierwsza książka włoskiej 
mistrzyni thrillera Paoli Barbato 
w Polsce. Giosciua nie wymagał 
zbyt wiele od życia. Po trzydziest-
ce, znalazł coś, w czym jest dobry. 
Został kurierem. Nie wie, co do-
starcza. Nic go nie obchodzi, o 
nic nie pyta, nigdy się nie spóź-
nia. Może dlatego został wybra-
ny. Pewnej nocy, gdy zobaczył, 
co przewozi, zdaje sobie sprawę, 
że jest w pułapce. Nie powinien 
otwierać tego pudełka. A jed-
nak to zrobił. Podpisując na sie-
bie wyrok. Najpierw robi mu się 
słabo na myśl o kontroli policyj-
nej. Ogarnia go paniczny strach: 
a jeśli nadawca się dowie? Obej-
rzał zbyt wiele filmów i zna los 
niewygodnych świadków. Ten, 
kto go wynajął, obserwuje każdy 
jego ruch. Giosciua uświadamia 
sobie, że pozostaje mu wyłącz-
nie ucieczka. I że jest tylko jedno 
miejsce, gdzie nic złego nie może 
mu się stać: autostrada, z której 
nie może zjechać. 

To lato będzie inne  Carley For-
tune tłumaczenie Xenia Wiś-
niewska, literatura obyczajowa 
49,99 zł Wydawnictwo Insignis.

Carley Fortune, autorka 
bestselerów „Każde kolejne la-
to” i „Spotkasz mnie nad jezio-
rem” powraca z nową książką 
o sile przyjaźni, potędze miło-
ści i mocy spełnianych marzeń. 
To jednocześnie hołd dla Wy-
spy Księcia Edwarda, a także jej 
najsłynniejszej bohaterki litera-
ckiej, Ani Shirley. Lucy spędza 
wakacje w domku na plaży na 
Wyspie Księcia Edwarda. Felix 
jest miejscowym, w którego to-
warzystwie Lucy bardzo dobrze 
się bawi. Problem w tym, że Lu-
cy nie wie, że Felix to młodszy 
brat Bridget, jej najlepszej przy-
jaciółki. Ale powodów, przez któ-
re powinni trzymać się od siebie 
z daleka, jest więcej… Dlatego 
przyrzekają sobie, że już nigdy 
więcej nie powtórzą pewnej go-
rącej nocy. 

KOMIKSY EGMONT

Kajtek i Koko. W krainie baśni 
– Zły książę, tom 1, Scenariusz  i 
rysunki: Janusz Christa, komiks 
polski, humor, cena: 49,99 zł.

Pierwsza pełna dwutomowa 
edycja „Kajtka i Koka w krainie 
baśni” Janusza Christy (1934–

2008). Komiksy ukazywały się 
w „Wieczorze Wybrzeża” w la-
tach 1963–1964. W tym wyda-
niu plansze po całkowitej reno-
wacji są po raz pierwszy całe w 
kolorze. Opowieść o wędrówce 
dwóch przyjaciół Kajtka i Koka. 
którzy testują wynalazek profe-
sora Kosmosika – aparacik do 
przesyłania przedmiotów na od-
ległość – i przenoszą się do świata 
baśni. W pierwszej części Chri-
sta w swój humorystyczny spo-
sób przekręca popularne bajki, 
wplatając w nie bohaterów. W 
opowiastkach pojawiają się Jaś 
i Małgosia, trzy świnki, brzyd-
kie kaczątko, złota rybka, Śpiąca 
Królewna i Czerwony Kapturek.

Las Czasu. Dzieci Kamienia, 
tom 1, Scenariusz: Tristan Rou-
lot, Rysunki: Mateo Guerre-
ro, Przekład: Maria Mosiewicz, 
komiks francuski fantasy, cena: 
44,99 zł.

Pierwsza część przygodowej 
opowieści fantasy o sile przyjaźni 
i lojalności, ale też o nienasyconej 
żądzy władzy i wiecznego ży-
cia. W pradawnym lesie istnieje 
miasto zamieszkane przez dzieci 
chronione mocą alchemicznego 
Kamienia przed skutkami upły-
wu czasu. Pewnego dnia spryt-
na złodziejka rozbija kryształ i 
kradnie jeden z jego odłamków. 
Czworo dzieci będzie musiało 
wyruszyć w nieznany świat, aby 
odzyskać brakujący fragment i 
ocalić miasto przed działaniem 
zabójczego czasu. 

Zombiaczek. Zawsze głodny, 
tom 1, Scenariusz: Christop-
he Cazenove, Rysunki: William 
Maury, Przekład: Maria Mosie-
wicz, komiks europejski humor, 
cena: 34,99 zł.

Pierwszy tom zwariowa-
nej opowieści grozy dla nasto-
latków i dorosłych. Margotka 
ma już dość kłótni rodziców i 
postanawia znaleźć sobie włas-
ne miejsce na świecie. Wybiera 
cmentarz pełen wesołych zom-
bi, którym przewodzi słodki i 
straszny Zombiaczek! W ich to-
warzystwie dziewczyna wreszcie 
czuje się normalnie, a w mrocz-
nej atmosferze znów może pisać 
wiersze. Ale wśród żywych tru-
pów trzeba być przygotowanym 
na niebezpieczne i krwawe wy-
darzenia...

Lucky Luke. Eskorta, tom 28, 
Scenariusz: René Goscinny, Ry-
sunki: Morris, Przekład: Maria 
Mosiewicz, komiks europejski, 
humor, cena: 34,99 zł.

Lucky Luke zostaje pilnie 
wezwany, aby eskortować nie-
bezpiecznego bandytę z więzie-
nia do odległego miasta na ko-
lejny proces. A że to niesławny 
Billy the Kid, jest pewne, że Sa-
motnego Kowboja czekają kło-
poty. Młody desperado wyko-
rzysta każdą okazję do ucieczki. 
Aboją się go wszyscy, którzy sły-
szeli o jego wyczynach. Luke mu-
si się wykazać sprytem, odwagą 
i stanowczością, aby dostarczyć 
Billy’ego przed sąd!

Smerfy Komiks. Smerf Bohater, 
tom 33, Scenariusz: Alain Jost, 
Thierry Culliford, Rysunki: Je-
roen De Coninck, Miguel Díaz, 
Przekład: Maria Mosiewicz, ko-
miks europejski, humor, cena: 
34,99 zł.

Smerfy znajdują starą książ-
kę o przygodach Smerfa Boha-
tera, który w świecie dokonał 
wielkich czynów. Postanawia-
ją wystawić o nim przedstawie-
nie. Wszyscy mieszkańcy wioski 
chcą zagrać główną rolę, ale czy 
Ważniak, Łasuch, Gapa, Strachuś 
albo Ciamajda nadają się do roli 
nieustraszonego pogromcy wil-
ków? Niespodziewane wydarze-
nia pokażą, że każdy może być 
bohaterem!

Magiczna 7, Magowie i królo-
wie, tom 7, Scenariusz: Kid To-
ussaint, Rysunki: Jheremy Ra-
apack, Kenny Ruiz, Przekład: 
Maria Mosiewicz, komiks euro-
pejski, humor, cena: 34,99 zl.

Kontynuacja przygód współ-
czesnych młodych czarodziei. 
Od strasznych wydarzeń w mie-
ście Salina mija kilkanaście lat. 
Świat został podzielony na strefy 
wpływów trojga magów, z któ-
rych najpotężniejszy dąży do 
władzy absolutnej. Nieuchron-
nie zbliża się wojna czarodziejów. 
Co zrobi Leo, który kiedyś zre-
zygnował z mocy, ale rozumie, 
jakie niebezpieczeństwo zawisło 
nad całą Ziemią?

Sprawy kryminalne Filipiny Lo-
mar. Drab i podróby, tom 5, Sce-
nariusz: Dominique Zay, Rysun-
ki: Greg Blondin, Przekład: Nika 
Sztorc, komiks francuski, humor, 
cena: 34,99 zł.

Przygody 13-letniej detek-
tywki Filipiny Lomar. W cza-
sie pobytu jej mamy w szpita-
lu dziewczynką opiekuje się jej 
znajomy Gégé. W pociągu do 
Amiens spotykają Tobi, małą 
uciekinierkę z Kamerunu. Przy-
jechała ze starszym bratem do 
Francji, do wujka, który miesz-

ka tam już od dawna. Nie udało 
im się go jednak odnaleźć, a brat 
zaginął. Filipina postanawia po-
móc dziewczynce, odkrywając 
przy okazji trudne i niebezpiecz-
ne warunki życia nielegalnych 
imigrantów.

Alemina. Nieustraszona, tom 2, 
Scenariusz: Carole Trébor, Ry-
sunki: Gabriele Bagnoli, Prze-
kład: Maria Mosiewicz, komiks 
francuski., humor, cena: 34,99 
zł.

Drugi tom o przygodach 
mumii starożytnej księżniczki 
we współczesnym świecie. Ale-
mina wyrusza z Wyjątkowymi 
na poszukiwanie innych klanów 
niezwykłych istot, aby zebrać je 
w armię zdolną pokonać organi-
zację bezwzględnych Molossów. 
Księżniczka będzie musiała się 
nauczyć posługiwania magicz-
nymi przedmiotami podarowa-
nymi przez matkę, bo bez nad-
naturalnego wsparcia nie zdoła 
przeciwstawić się tajemniczemu 
przywódcy Molossów. 

Nauka z komiksem. Era dino-
zaurów. Kres potęgi, czyli dino-
zaury kredy, tom 3, Scenariusz: 
Stefano Broccoli, Jacopo Olivieri, 
Rysunki: Sara Storino, Letizia Al-
geri, Andrea Greppi, Benedetta 
Barone, Marco Forcelloni, Mar-
co Colletti, Massimo Asaro, Prze-
kład: Maria Białek

angielski komiks popularno-
naukowy, cena: 34,99 zł.

Tom trzeci dla dzieci w wie-
ku 8–12 lat o przygodach posta-
ci znanych z filmów Disneya, 
zawierający fakty naukowe, bar-
dziej szczegółowo omówione na 
dodatkowych stronach. Ostatnie 
dinozaury zniknęły z powierzch-
ni Ziemi 66 milionów lat temu… 
Rex, Trixie i Sztuciek postano-
wili odkryć przyczyny. Prześle-
dzą ewolucję dinozaurów oraz 
gadów morskich i latających za-
mieszkujących Ziemię w okresie 
kredy, zwyczaje krwiożerczego 
tyranozaura i różnicę ówczes-
nych ekosystemów.

Czarownica Zora. Zakazana bi-
blioteka, tom 2, Scenariusz: Ju-
dith Peignen, Rysunki: Ariane 
Delrieu, Przekład: Ernest Kac-
perski, komiks francuski fantasy 
cena: 44,99 zł.

Pozbawiona czarodziejskich 
mocy Zora nie daje za wygraną 
i znajduje potajemny sposób na 
ich odzyskanie. Sytuacja się kom-
plikuje. Zora musi udawać zwy-
czajną uczennicę w szkole i od-
grywać rolę przykładnej wnuczki 

w domu. Jednak nie porzuca pla-
nów zostania czarownicą, a to 
wcale nie będzie takie proste. 
Niektóre sekrety są bowiem pil-
nie strzeżone. W świecie bez za-
klęć i magicznych eliksirów Zo-
ra poznaje, czym jest przyjaźń, 
potrzeba niezależności, złośliwe 
docinki kolegów i… pierwsza 
miłość. Jednak nowe doświad-
czenia mają też swoją cenę, któ-
rą jest magia.

GRY

Rafa koralowa autor Przemek 
Wojtkowiak, ilustracje Ewa 
Kaplarczyk,  dla 2-4 graczy po-
wyżej 5 roku życia, czas rozgryw-
ki około 20 minut, cena 109,99 zł, 
Wydawnictwo EGMONT.

Wyścig koników morskich, 
które bawią się w chowanego 
pomiędzy kolorową roślinnoś-
cią rafy koralowej! Gracze wcie-
lają się w koniki morskie, któ-
rych zadaniem jest odnalezienie 
muszli z perłą. Kto pierwszy zdo-
będzie perłę, zwycięża! W każdej 
turze gracze umieszczają swoje 
koniki morskie na planszy ra-
fy koralowej, zbierając surowce, 
które pomagają im odkrywać 
nowe zwierzątka. Aby zwycię-
żyć, muszą umiejętnie groma-
dzić surowce, spełniać warunki 
zawarte na kafelkach ze zwie-
rzątkami, rozbudowywać rafę i w 
końcu dotrzeć do kafelka z per-
łą. Gracze mają określoną liczbę 
pionków, zwanych „pracownika-
mi”. Umieszczają swoje pionki 
na różnych polach planszy, aby 
wykonać określone akcje, takie 
jak zbieranie zasobów, budowa-
nie struktur, zdobywanie punk-
tów, czy realizowanie celów gry. 
Gry tego typu uczą strategiczne-
go myślenia i planowania, ponie-
waż każdy ruch ma znaczenie i 
wpływa na dalszy przebieg roz-
grywki. Elementy gry to 4 drew-
niane pionki koników morskich, 
kafel wraku statku, 6 dużych ka-
fli roślin wodnych, 20 kafelków 
zwierząt wodnych, 4 kafle muszli 
z białą perłą, 36 żetonów surow-
ców, woreczek oraz 15 żetonów 
akcji. Zachwycające ilustracje. 

Rzepka autor Przemek Wojtko-
wiak, ilustracje Maciej Szyma-
nowicz, wymiary 135 x 135 x 
42 mm, liczba graczy 2-4, wiek 
4-104, czas gry 15 minut, cena 
49,99 zł, Wydawnictwo Nasza 
Księgarnia.

Gra oparta jest na wierszu 
Juliana Tuwima! Z okazji 130 
rocznicy urodzin Juliana Tuwi-
ma Wydawnictwo Nasza Księ-
garnia zaprasza do wspólnego 
świętowania z grą planszową 
„Rzepka”, inspirowaną twórczoś-
cią poety, aby przyczynić się do 
popularyzacji jego twórczości. 
Gracze starają się jak najszybciej 
wyciągnąć rzepkę z ziemi. Aby 
wygrać, muszą skorzystać z po-
mocy dziadka, babci, wnuczka, 
Mruczka i pozostałych postaci z 
wiersza! „Między wierszami” to 
seria gier opartych na wierszach 
dla dzieci. „Rzepka” to pierwsza 
gra w tej serii.
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W rezultacie wielkiej ofensy-
wy Rosjan, późnym latem 

1944 roku Armia Czerwona pode-
szła pod granice Prus Wschodnich. 
Tym samym po raz pierwszy w dru-
giej wojnie światowej nieprzyjaciel 
znalazł się u wrót Trzeciej Rzeszy. 
Wśród mieszkańców Prus Wschod-
nich zapanowała panika, kontra-
stująca z urzędowym optymizmem 
władz tej prowincji. 

Jej naczelny prezes i jedno-
cześnie wschodniopruski gaulei-
ter NSDAP Erich Koch w tamtych 
dniach tryskał energią i pomysła-
mi. To z jego inicjatywy wzdłuż 
wschodnich granic prowincji w 
pośpiechu rozpoczęto budowę 
umocnień, oficjalnie nazwanych 
Wschodniopruską Pozycją Obron-
ną, a przez miejscową ludność 
Erich Koch-Wall. Tysiące ludzi 
– Niemców, jeńców wojennych i 
cudzoziemskich robotników przy-
musowych – zagoniono do kopania 
rowów i budowy zapór przeciw-
czołgowych. 

– Partia wzięła obronę zagro-
żonej Rzeszy w swoje ręce. NSDAP 
poruszyła masy i poprowadziła je 
do działania. Nigdy wróg już nie 
przełamie obronnych pozycji przed 
granicami Prus. Będziemy stać tak 
długo, aż wyłamie sobie wszystkie 
zęby na naszych umocnieniach – po-
wiedział Koch jesienią 1944 roku 

na wiecu w Königsbergu (Królew-
cu) po odparciu pierwszego ataku 
Rosjan na wschodnie powiaty pro-
wincji. 

Koch oświadczył, że oprócz 
wojska Prus Wschodnich bronić 
będzie Volkssturm – ludowa armia 
tych, którzy ze względu na wiek 
zwolnieni byli od służby wojsko-
wej. Armia dzieci i starców... 

W ramach wielkiej ofensywy 
zimowej Armii Czerwonej wojska 
dwóch frontów radzieckich uderzy-
ły na Prusy Wschodnie. 13 stycznia 
1945 roku operację wschodniopru-
ską rozpoczął 3. Front Białoruski 
pod dowództwem marszałka Iwana 
Czerniachowskiego, a dzień później 
od południa ruszyły do natarcia woj-
ska 2. Frontu Białoruskiego, dowo-
dzonego przez marszałka Konstan-
tego Rokossowskiego. 

Impet uderzenia armii radzie-
ckich był tak silny, że żadne umoc-
nienia nie mogły zatrzymać czerwo-
noarmistów, ani uchronić ludności 
cywilnej przed okrutną zemstą Ro-
sjan. Dobrze na ogół wyszkolone 
i nieźle uzbrojone jednostki Weh-
rmachtu w panice opuszczały for-
tyfikacje i uciekały przed naciera-
jącymi czerwonoarmistami. A wraz 
z żołnierzami uciekała ludność cy-
wilna Prus Wschodnich. Wszystko 
to odbywało się w warunkach wy-
jątkowo srogiej zimy. Ostry mróz, 
dochodzący nocami do minus 25 
stopni Celsjusza i przybierające na 
sile śnieżyce tworzyły na drogach 
zaspy o wysokości rzadko spotyka-
nej nawet w tej krainie, gdzie zimy 
raczej nie bywają łagodne. 

,,Niemcy posiali wiatr, teraz zbierają burzę” – stwierdza, 
skądinąd słusznie, lektor czytający komentarz w radzie-
ckim filmie dokumentalnym z 1945 roku ,,W łogowie 
zwieria” (W legowisku bestii). A na ekranie widać radzie-
ckie czołgi pędzące przez ulicę płonącego miasteczka w 
Prusach Wschodnich. Scenie tej towarzyszą słowa komen-
tarza: – ,,Ogień wojny na ulicach niemieckich miast”. Tak 
było wtedy, chociaż wspomniany film nie pokazał nawet 
części prawdy. Okrutnej prawdy. 

LESZEK ADAMCZEWSKI 

SENSACJE
Z

PRZESZŁOŚCI

Kolumny cywilnych ucieki-
nierów, często przemieszane z wy-
cofującymi się oddziałami Weh-
rmachtu, gdy tylko pogoda temu 
sprzyjała bez pardonu atakowały 
samoloty z czerwonymi gwiaz-
dami na skrzydłach. Na przemar-
zniętych ludzi, z wysiłkiem tasz-
czących jakieś tobołki, walizy i 
wózki z resztkami dobytku, spada-
ły bomby, sypał się grad pocisków. 
Ludzie ginęli od kul i odłamków 
bomb, umierali z zimna i wycień-
czenia. Tysiące zamarzniętych na 
kość trupów, przede wszystkim 
kobiet, starców i dzieci, zalegały 
pobocza dróg. 

W dużej mierze był to sku-
tek fanatycznego uporu gauleite-
ra Kocha, który kilkanaście dni 
przed zimową ofensywą radzie-
cką buńczucznie oświadczył w 
Królewcu, że ,,ktokolwiek jeszcze 
raz wspomni o ewakuacji, ten jest 
zdrajcą”. 

Słowa Kocha w mniejszym 
stopniu dotyczyły ewakuacji 
z Prus Wschodnich najcenniej-
szych skarbów kultury: dzieł sztu-
ki, zbiorów muzealnych, archiwa-
liów i najbardziej wartościowych 
księgozbiorów, które wywożono 
w głąb Rzeszy już od połowy 
1944 roku, a część ewakuowano 
z Królewca i innych większych 
miast na wschodniopruską pro-
wincję. Część również ukrywa-
no na miejscu, przede wszystkim 
w Królewcu, wykorzystując do 
tego celu między innymi dzie-
więtnastowieczne forty okalające 
pierścieniem stolicę Prus Wschod-
nich. 

W Królewcu, tej ,,Wenecji Pół-

nocy”, mieście pełnym zabytków i 
uroku, znajdowało się wiele skar-
bów kultury, przechowywanych 
w muzeach, świątyniach, biblio-
tekach i archiwach. Znajdowały 
się też dzieła sztuki i inne zabytki, 
które Niemcy rabowali na okupo-
wanych ziemiach Polski i Związku 
Radzieckiego. Wśród tych skar-
bów była słynna Biblia Płocka z 
pierwszej połowy XII wieku i rów-
nie słynna Bursztynowa Komnata 
z XVIII wieku. Biblię dosłownie w 
ostatniej chwili udało się ewakuo-
wać drogą morską i po latach – via 
RFN – wróciła do Płocka. Niemal 
wszystko wskazuje, że skrzynie z 
poszukiwaną do dzisiaj komnatą 
również wywieziono z Królewca. 
Wiele poszlak wskazuje, że to ar-
cydzieło sztuki barokowej ewaku-
owano do centralnych Niemiec na 
początku stycznia 1945 roku dro-
gą lądową. 

W dużo gorszej sytuacji by-
ła ludność cywilna Prus Wschod-
nich, ponieważ jej ewakuację za-
rządzono zbyt późno, a o tym, w 
jakich warunkach była ona prze-
prowadzona, najlepiej świadczy 
zapis na kartce pozostawionej w 
studiu bartoszyckiego radiowęzła 
ulicznego: ,,Mieszkańcy Warten-
burga [Bartoszyc]! Ładujcie wa-
sze dzieci na sanki, niepotrzebny 
balast zostawcie tutaj, zabierzcie 
tylko żywność na dwa dni i ru-
szajcie jak najrychlej w kierunku 
Landsbergu [Górowa Iławeckie-
go]. Inne drogi zostały już odcięte 
przez nieprzyjaciela. 

I ludzie ci poszli, po męczą-
cym marszu w tempie konduktu 
pogrzebowego docierając w końcu 

do Braniewa i Fromborka. A stam-
tąd na saniach, wozach konnych 
i rowerach, a nierzadko i pieszo 
wyruszyli w – dla wielu – ostatni 
marsz przez zamarznięte wody Za-
lewu Wiślanego w kierunku mie-
rzei. Marsz śmierci... 

Allenstein, czyli Olsztyn, sto-
lica jednej z kilku rejencji Prus 
Wschodnich, leżał na zapleczu 
frontu, w głębi prowincji wschod-
niopruskiej i wydawał się być – na 
razie przynajmniej – miastem bez-
piecznym. Pełną parą pracował 
zwłaszcza olsztyński węzeł kole-
jowy, największy w tej części pro-
wincji. Bez przerwy przyjmowano 
tu i ekspediowano na północny za-
chód pociągi z cywilnymi ucieki-
nierami oraz pociągi z żołnierza-
mi i sprzętem wojskowym, jadące 
w kierunku frontu, a raczej mają-
ce taki zamiar, ponieważ już oko-
ło 20 stycznia nikt z olsztyńskich 
kolejarzy nie za bardzo wiedział, 
gdzie przebiega linia frontu. 

Gdy w niedzielę, 21 stycz-
nia, nadburmistrz Olsztyna Fritz 
Schiedat zapewniał przez mega-
fony uliczne pozostałych tu miesz-
kańców o powstrzymaniu ofen-
sywy rosyjskiej na przedpolach 
miasta i w oratorskim zapale krzy-
czał, iż zwycięska armia niemie-
cka nie wpuści do Olsztyna ani 
jednego żołnierza sowieckiego, do 
grodu nad Łyną zbliżali się skrycie 
czerwonoarmiści z 3. Korpusu Ka-
walerii Gwardii pod dowództwem 
generała Nikołaja Oslikowskiego. 
Jechali cicho i niepostrzeżenie leś-
nymi drogami, z dala od zatłoczo-
nych wojskiem i cywilnymi ucie-
kinierami szos... 

Królewiec był pełen skarbów 

FOT.  LESZEK ADAMCZEWSKI 
 Biblię Płocką, zrabowaną przez nazistów i wywiezioną do Królewca, można obejrzeć w Muzeum Diecezjalnym 
w Płocku. 

FOT.  ARCHIWUM
Marsz śmierci. Niemieccy uciekinierzy z Prus Wschodnich na zamarzniętej 
tafli Zalewu Wiślanego. 
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Potwierdzona moc i moment ob-
rotowy Mustanga GTD, wraz z 

najnowocześniejszymi aktywnymi 
rozwiązaniami aerodynamicznymi, 
hamulcami węglowo-ceramicznymi 
i wewnętrznym tylnym zawiesze-
niem z półaktywnymi amortyzato-
rami, to kluczowe elementy, które 
mogą zdecydować o uzyskaniu cza-
su okrążenia toru Nürburgring poni-
żej siedmiu minut. 

- Od samego początku skupiali-
śmy się na tym, aby Mustang GTD 
był pierwszym w historii supersa-
mochodem o światowej klasy osią-
gach i duszy Mustanga – powiedział 
Greg Goodall, główny inżynier pro-
gramu Mustanga GTD.  - Sercem 
GTD jest 5,2-litrowa jednostka V8 
ze sprężarką mechaniczną, oferują-
ca lepszy stosunek mocy do pojem-
ności skokowej, niż silnik Porsche 
911 GT3 RS.

Doładowany mechanicznie sil-
nik V8 o pojemności 5,2 litra sta-
nowi rozwinięcie poprzednich jed-

nostek Mustanga, między innymi 
korzysta z zastosowanego po raz 
pierwszy układu smarowania z su-
chą miską olejową, który pomaga 
utrzymać smarowanie długotrwale 
obciążanego silnika na torze pełnym 
zakrętów. 

Układ olejowy z suchą miską 
olejową umożliwił również nie-
znaczne zwiększenie maksymal-
nej prędkości obrotowej silnika do 
7650 obr/min, co stanowi wzrost 
o 100 obr/min w stosunku do po-
przedniej 5,2-litrowej jednostki V8. 
Zmodyfikowane układy dolotowy i 
wydechowy, tytanowy wydech ofe-
rowany w standardzie, mniejsze ko-
ło pasowe sprężarki miały również 

wpływ na obecną wartość mocy 
maksymalnej.

Nie tylko moc decyduje o mak-
symalnej prędkości, wynoszącej 325 
km/h. Mustang GTD wyposażony 
jest także w system redukcji oporów 
powietrza, który może zmieniać kąt 
nachylenia tylnego spojlera i akty-
wować klapy pod przednią częścią 
samochodu, aby znaleźć właściwą 
równowagę między przepływem po-
wietrza nie ograniczającym pręd-
kości, a dociskiem, gwarantującym 
przyczepność, odpowiednio do wa-
runków jazdy.

- Skorzystaliśmy z wiedzy uta-
lentowanych inżynierów i projek-
tantów, a także niezwykle zdolnego 
kierowcy, które połączyliśmy z mo-
cą, możliwościami rozwiązań tech-
nicznych i aerodynamiką Mustanga 
GTD – powiedział Goodall.  - Nie 
możemy się doczekać, kiedy zreali-
zujemy zobowiązanie pokonania to-
ru Mustangiem GTD w czasie poni-
żej 7 minut.

MOTOMOTO
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Ford Mustang GTD 2025 Ford Mustang GTD 2025 
Najszybszy i najpotężniejszy produkcyjny Mustang w historiiNajszybszy i najpotężniejszy produkcyjny Mustang w historii
Nowy Mustang GTD 1 w roczniku modelowym 2025 rzuca zupełnie nowe spojrzenie na 
osiągi Mustanga. Najlepiej widać to pod maską, gdzie doładowany mechanicznie silnik 
V8 o pojemności 5,2 litra produkuje 815 KM i 900 Nm  momentu obrotowego, zgodnie 
z certyfikacją SAE. 2, 3

Hyundai z IVECO 
Hyundai Motor Company zaprezentował na rynku euro-
pejskim pierwszy pojazd wykorzystujący swoją globalną 
platformę eLCV, we współpracy z IVECO Group. Rewolu-
cyjny pojazd elektryczny będzie sprzedawany w Europie 
pod nazwą IVECO eMoovy.

Premiera odbyła się na targach 
„IAA Transportation 2024”, któ-

re odbywały się od 17 do 22 wrześ-
nia w Hanowerze, w Niemczech. 
eMoovy łączy platformę Hyundai 
EV oraz podwozie – z kabiną i prze-
działem ładunkowym – marki IVE-
CO. Jest wyposażony w sprawdzo-
ny system zasilania elektrycznego 
Hyundai, przeniesiony z najwięk-
szego elektrycznego SUV-a Grupy 
Hyundai Motor. Nowy pojazd mo-
że pochwalić się również systemem 
800 V do ultraszybkiego ładowania 
oraz maksymalnym zasięgiem do 
320 km. Ładowanie jest ultraszyb-
kie, ponieważ zapewnianie dodatko-
wych 100 km zasięgu zajmuje zale-
dwie 10 minut.

Bezpieczeństwo jest kluczowym 
atrybutem tego pojazdu. Obejmu-
je inteligentny system zarządzania 
akumulatorem (BMS) z akumula-
torami o większej pojemności, w 
porównaniu do lekkich elektrycz-
nych pojazdów użytkowych tej sa-
mej klasy (76,1 kWh). Czujniki wy-
krywają informacje o akumulatorze, 
aby zapobiegać awariom i utrzymy-
wać bezpieczny stan baterii. System 
BMS jest również wykorzystywany 
w uznanej linii modeli IONIQ fir-
my Hyundai oraz w marce premium 
– Genesis.

eMoovy oferuje również funk-
cje Vehicle-to-Load (V2L) przezna-
czoną specjalnie do pojazdów wie-
lofunkcyjnych (MPV), zapewniając 
zasilanie elektryczne zarówno we-
wnątrz, jak i na zewnątrz pojazdu, 
co zwiększa wygodę korzystania 
z auta.

Niska konstrukcja jest idealna 
dla operatorów logistycznych i do-
stawczych, pozwala także zmak-
symalizować pojemność skrzyni 
ładunkowej i poprawić mobilność 
operatora. Stanowi on przyszłoś-
ciową platformę biznesową, któ-
ra zapewnia klientom innowacyjne 
rozwiązania w ramach ekosystemu 
przemysłowego.

Projekt wnętrza eMoovy opiera 
się na flagowym MPV firmy Hyun-
dai – czyli modelu STARIA – i jest 
wyposażony w funkcje ułatwiające 
kierowcy jazdę oraz duży wyświet-
lacz cyfrowych wskaźników. Pojazd 
ten obejmuje również różne zaawan-
sowane systemy wspomagające kie-

rowcę (ADAS), takie jak Forward 
Collision-Avoidance Assist, Lane 
Departure Prevention Assist i Par-
king Distance Warning.

- Ten innowacyjny pojazd pre-
zentuje wspólne zaangażowanie ma-
rek Hyundai i IVECO w neutral-
ną pod względem emisji dwutlenku 
węgla przyszłość – powiedział Ken 
Ramírez, wiceprezes wykonawczy 
oraz szef globalnego działu pojaz-
dów użytkowych i wodoru w Hyun-
dai Motor Company. - Wykorzystu-
jąc pionierską globalną platformę 
eLCV Hyundaia, chcemy rozwijać 
technologię mobilności EV wraz z 
europejskim doświadczeniem IVE-
CO, aby pozycjonować eMoovy ja-
ko wiodącą platformę transportową, 
która może przekształcić rynek.

- eMoovy to pierwszy całkowi-
cie nowy pojazd, który powstał w 
wyniku naszej współpracy z Hyun-
daiem, co jest dowodem wspólnego 
zaangażowania w beze misyjną mo-
bilność. Dzięki eMoovy rozszerza-
my naszą ofertę napędów elektrycz-
nych, wchodząc w nowy segment, 
aby zapewnić naszym klientom szer-
szy wybór skutecznych rozwiązań 
wspierających ich transformację 
energetyczną i usprawniających ich 
działalność biznesową. Ta premiera 
stanowi kolejny krok naprzód w na-
szym partnerstwie – skomentował 
Luca Sra, prezes Truck Business 
Unit w Iveco Group.

Hyundai i IVECO zobowiązu-
ją się do przyspieszenia ekologicz-
nej transformacji pojazdów użytko-
wych i budowania konkurencyjności 
poprzez tworzenie innowacyjnych 
rozwiązań na szybko zmieniającym 
się rynku pojazdów użytkowych. Od 
początku partnerstwa w 2022 roku, 
Hyundai i IVECO poczyniły znacz-
ne postępy. Zaprezentowano pierw-
szy pojazd elektryczny z ogniwami 
paliwowymi IVECO eDaily na tar-
gach IAA Transportation 2022, a 
następnie IVECO BUS E-WAY H2 
na targach Busworld 2023. W 2024 
roku ogłoszono umowę na dostawę 
elektrycznego pojazdu dostawcze-
go z logo IVECO dla Europy, opar-
tego na platformie eLCV Hyundaia, 
i podpisano list intencyjny w celu 
zbadania rozwiązań elektrycznych 
ciężarówek na rynki europejskie.
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